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NOWE REKORDY POLSKI 


Sezon sportowy zawodów modelarskich LOK 1983 r. mamy już za sobą. Znów zaczną 
się mozolne przygotowania i praca do nowego sezonu w 1984 r. Kalendarz imprez mo¬ 
delarskich LOK na 1984 r. będzie nie mniej bogaty niż w br. 

Nasi modelarze kołowi i pływający znów ustanowili szereg nowych rekordów Polski. 
Niektóre nawet na skalę europejską jak np. w klasie RC-EB. Podajemy je niżej, aby było 
wiadomo do czego, należy równać, względnie co robić i jak się starać by uzyskać jeszcze 
lepsze rezultaty. 

A oto nowi rekordziści Polski w klasach modeli kołowych i pływających: 

Klasa RC-EB — Wynik 164,2 pkt. 

Junior Krzysztof Bereś — Nowy Sącz, wynik uzyskany na mistrzostwach Polski modeli 
kołowych zdalnie kierowanych odbytych 22-—24.07.3983 r.* w Piotrkowie Tryb. 

Klasa II — Wynik 207,373 km/h. 

Senior Wojciech Ślot — Toruń, wynik uzyskany na międzynarodowych zawodach modeli 
samochodów prędkościowych rozegranych w Warnie — Bułgaria w dniach 16—20.06.1983. 

Klasa ^-¥2,5 Standard — Wynik 34,2 s. 

Junior Adam Sewerniak -— Wrocław, wynik uzyskany podczas mistrzostw Polski modeli 
pływających klasy FI rozegranych 29—31.08.1983 r. w Rawie Mazowieckiej. 

Klasa Fl-V5 — Wynik 17,52 s. 

Adam Cienciała — senior — Cieszyn, wynik uzyskany na międzynarodowych zawodach 
modeli pływających państw socjalistycznych rozegranych 24—30,05.1983 r. w Tarnopolu 
w ZSRR. 


Odznaki „Zasłużony działacz 
kultury fizycznej" 
dla działaczy modelarstwa LOK 

Główny Komitet Kultury Fizycznej i Sportu przyznał znanym działaczom modelarstwa 
LOK srebrne odznaki ,,Zasłużony działacz kultury fizycznej”. Otrzymali je: 
red. Bogdan Gabrysiak z Warszawy, długoletni członek Centralnej Komisji Modelar¬ 
stwa ZG LOK, przewodniczący kolegium sędziów ZG LOK, długoletni redaktor działu 
kołowego czasopism modelarskich LOK; 

mgr inż. Jerzy Jaśko z Tarnowa, kierownik pracowni modelarstwa samochodowego 
i elektroniki w Pałacu Młodzieży w Tarnowie, trener ekipy modelarzy samochodowych 
w Tarnowie; 

Jan Stolarek z Kędzierzyna, członek kolegium sędziów ZG LOK, członek Wojewódz¬ 
kiej Komisji Modelarstwa ZW LOK w Opolu, kierownik modelarni przy ZDK ,,Chemik” 
w Kędzierzynie-Koźlu. 

Odznaczonym składamy serdeczne gratulacje i życzymy dalszych sukcesów. 


I ogólnopolski konkurs modelarski juniorów 
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Nasza 


okładka 

Najefektowniejsze modele 
akrobacyjne na centralnych za¬ 
wodach modeli latających na 
uwięzi LOK w Stalowej Woli. 
A oto ich wykonawcy (od lewej): 
Marek Kozera ze Skawiny, Jerzy 
Kubaczyński, Wiesław Ka¬ 
czan z Białej Podlaski. O im¬ 
prezie tej piszemy na str. 8. 

Fot, S. SMOLIS 


Zakładów Dom Kultury „Prząśni- 
czka” w Toruniu w dniach 19 i 20 listo¬ 
pada br. organizuje otwarty ogólnopolski 
konkurs modelarski dla juniorów. Na kon¬ 
kurs mogą być zgłaszane następujące 
modele: 

1. wykonane z zestawów plastykowych 
i ich przeróbki; 

2. wykonane samodzielnie; 

3. wykonane z kartonu np. „Małego 
Modelarza”; 

4. fantastyczne pojazdy latające; 

5. modele okrętów; 

6. modele wozów bojowych; 

7. makiety scenek bojowych lub cywil¬ 
nych. 


Wc wszystkich kategoriach wprowadza 
się podział na grupy wiekowe: 

młodzież do 12 lat, 
juniorzy młodsi — 16 do 18 lat 
juniorzy starsi — 16 do 18 lat. 

Z okazji 40-lecia' ludowego Wojska 
Polskiego przyznawane będą nagrody za 
najlepszy model wozu bojowego, samolotu, 
makiety w barwach LWP 1943—1983 r. 
oraz inne. 

Bliższych informacji udziela Zakładowy 
Dom Kultury „Prząsniczka”, ul. Szosa 
Bydgoska 4”/63, Toruń — Klub Mode¬ 
larstwa Redukcyjnego i Plastykowego ,,Pi- 
Iocik”. 
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XXIX Mistrzostwa Polski Modeli Pływających 

Sport - Wychowanie - Rekreacja 


Pod tym hasłem odbyły się, w dniach 
15—21 sierpnia br,, XXIX Mistrzostwa 
Pcuiki Modeli Pływających — Zdalnie 
Sterowanych Ligi Obrony Kraju w Oświę- 
-Kruki, których bezpośrednim orga- 
rizatcscem. był ZW LOK w Bielsku-Białej. 

>- zawodach brało udział ok. 70 zawo¬ 
dników — głównie młodzież — repre- 
pond 20 organizacji woje- 
r LIK 

H iw>aty« le go otwarcia zawodów, w imie¬ 
niu prezesa ZG LOK, w obecności sekre¬ 
tarza KM PZPR — T. Mostowika i wice- 
prerakma m. Oświęcimia — Z, Fuksa 
oca* fcmig zebranych działaczy Ligi,, 
dejami kierownik Działu Organizacyjno- 
-ScattŁi owTgo ZG — płk Tadeusz Glajzner. 

Za> ;cy obok szlachetnej rywalizacji 
: :x: ::>•£ lokaty w kilkunastu konkuren¬ 
cjach. zgodne; z przyrzeczeniem złożonym 
w imieniu zawodników przez A* Napie¬ 
rz; a. reprezentanta organizacji wojewódz¬ 
ką Bielsko-Biała dostarczyły uczestni¬ 
kom widu niezapomnianych wrażeń i prze- 
r- :, stanowiąc okazję do wymiany do- 
iwiadczeń oraz pogłębienia wiedzy i umie¬ 
jętności zawodników z zakresu budowy 
i obwugi modeli pływających. 

Zawdy połączone były* ze zwiedzaniem 
bysegc obozu zagłady, a obecnie ,,Muzeum 
PwDŚęd. Narodowej”. Ponadto zawodnicy 
otnymab okolicznościowe koperty z na- 
drakiem oraz zarys historii Oświęcimia 
£ Biebka-Białej. Taka forma połączenia 
imprezy sportowej z przedsięwzięciem wy- 
caow^w-uzym jest szczególnie ważna wów¬ 


czas, gdy w zawodach uczestniczy mło¬ 
dzież szkolna. Dlatego warto ją upowszech¬ 
nić umiejętnie łącząc sport z wychowa¬ 
niem i rekreacją.. 

Wydarzeniem, towarzyszącym zawodom 
było umożliwienie młodzieży, zawodni¬ 
kom oraz wszystkim ich uczestnikom za¬ 
poznania. się; z dorobkiem modelami 
Ośrodka Kształcenia Ustawicznego Za¬ 
kładów Chemicznych w Oświęcimiu oraz 
wykonanymi przez młodzież modelami 
pływającymi i latającymi. 

W modelarni tej na szczególne wyróż¬ 
nienie zasługują zaangażowani instrukto¬ 
rzy i konstruktorzy — aktywni członkowie 
LOK m.in,: Wł. Mańka, O. Janik, M, A- 
damczyk, J. Lembas, A. Napieraj, W. Pa¬ 
sternak i J. Karasiewicz, którzy swoje 
bogate doświadczenia przekazują w sposób 
bezinteresowny utalentowanej młodzieży 
szkolnej. Przykład tej modelarni dowodzi 
też, że bez wsparcia dyrekcji Zakładów 
Chemicznych, Komitetu Zakładowego 
PZPR i osobiście I sekretarza, A. Szczer¬ 
bowskiego oraz dyrektora Ośrodka Kształ¬ 
cenia W. Biszczada, tak znacznych suk¬ 
cesów nie można by było uzyskać. 

Działalność modelarzy z Oświęcimia 
a także i innych złożyła się na to, że za¬ 
wodnicy —• reprezentujący organizację 
wojedódzką Bielska-Białej w zawodach 
o mistrzostwo Polski LOK zajęli I miejsce. 
II miejsce zajęła reprezentacja ZW LOK 
Wrocław, III-ZW Opola i Piotrkowa 
Trybunalskiego, IV-Poznania, y-Gdańska, 
a VX«Warszawy. 


Zawody były widowiskiem popularyzu¬ 
jącym wśród obserwatorów wieloletni do¬ 
robek konstruktorów modelarskich oraz 
umiejętności zdalnego kierowania mode¬ 
lami pływającymi. Potwierdziły, że LOK 
posiada w swoich szeregach utalentowaną 
młodzież. 

Z przeprowadzonych rozmów z zawo¬ 
dnikami i opiekunami grup, a także dzia¬ 
łaczami społecznymi wynika, że mode¬ 
larstwo może przyciągnąć młodzież, umo¬ 
żliwić jej godne i pożyteczne spędzenie 
wolnego czasu, lecz tylko wówczas, gdy 
zapewnione zostaną odpowiednie ku temu 
warunki. Zasadnicze z nich to przede 
wszystkim: wydzielenie odpowiedniego po¬ 
mieszczenia na modelarnie, zapewnienie 
odpowiedniego sprzętu i materiałów db 
majsterkowania oraz zaangażowanie przy¬ 
gotowanej kadry instruktorskiej. 

Większość naszych rozmówców, 'zwła¬ 
szcza działaczy stwierdziło, że w nowym 
1983/84 roku szkolnym po wejściu w życie 
ostatecznie już ukształtowanych ,,Głó¬ 
wnych kierunków i zadań w pracy wycho¬ 
wawczej szkół”, modelarstwo posiadać bę¬ 
dzie należne mu miejsce w szkole. 

W celu nadania modelarstwu wyższej 
rangi terenowe instancje i kluby specja¬ 
listyczne LOK powinny w nowym roku 
szkolnym udzielić wszechstronnej pomocy 
dyrekcjom szkół i kołom Ligi, m.in. dlatego, 
że jest to dziedzina ciesząca się największą 
popularnością, właśnie wśród młodzieży, 
dziedzina przygotowującą ją do zawodu 
i obrony Ojczyzny, kształcąca rzetelny 
stosunek do pracy. 

27 & 
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Nowy Sącz, Rytro, Łososina Dolna 
i piękno ziemi nowosądeckiej pozostaną 
na długo w pamięci uczestników V mi¬ 
strzostw świata modeli kosmicznych. Nie¬ 
zapomniany na pewno będzie dzień 
otwarcia mistrzostw na stadionie Klubu 
Sportowego „Sandecja” w Nowym Sączu 
gdzie 6 września br. o godz. 16, zgroma¬ 
dziło się ponad sześć tysięcy publiczności 
by powitać modelarzy kosmicznych — 
uczestników mistrzostw. Pięknie wyglądała 
reprezentacja poszczególnych ekip. Prze¬ 
mawiali prezydent Nowego Sącza mgr 
Bolesław Basiński jako gospodarz mistrzostw 
Genek Kepak I wiceprezydent FAI, 
gen. bryg. pil. dr Władysław Hermasze¬ 
wski, prezes Zarządu Głównego APRL, 
który dokonał otwarcia mistrzostw. 

Na otwarcie mistrzostw przybyło wielu 
dostojnych gości, jak: Jerzy Jaskiemia 
przewodniczący Zarządu Głównego ZSMP, 
mgr Antoni Rączka wojewoda nowosą¬ 
decki, mgr Karol Bałan dyrektor depar¬ 
tamentu Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Sportu, liczni przedstawiciele 
miejscowych władz partyjnych, admini¬ 
stracyjnych i inni. 

Pokaz wyższej akrobacji samolotowej wykonany 
przez mistrza Jerzego Makulę na samolocie „Jak”, 
indywidualne i zespołowe skoki spadochronowe, 
pokazy lotów i modeli zdalnie sterowanych, loty ' 
modeli rakiet, defilada zawodników i gorące brawa 
publiczności uzupełniały ceremoniał otwarcia mis¬ 
trzostw. 

Rytro i dom wczasowy „Perła Południa’* to 
miejsce zakwaterowania, wyżywienia, odpraw 


KLASA — S3A (rakiety ze spadochronami) 
Wyniki indywidualne 

Miejsce Imię i nazwisko Państwo 

1 

Starty 

2 

3 

-1 

Dogrywki 

2 3 

Wynik 

1 . 

Alexandr Miturev 

ZSRR 

240 

240 

240 

300 

360 000 

1380 

2. 

Anton Repa 

CSRS 

240 

240 

240 

300 

360 000 

1380 

3. 

Iiri Taborsky 

CSRS 

240 

240 

240 

300 

106 — 

112G 

4. 

Evgueni Tchistov 

ZSRR 

240 

240 

240 

300 

000 — 

1020 

5. 

Atanas Marinov 

Bułgaria 

240 

240 

240 

280 

— — 

1000 

6. 

Luis Ignato 

Hiszpania 

240 

240 

240 

279 

— — 

999 

7. 

Tantce Radcov 

Bułgaria 

240 

240 

240 

270 

— — 

990 

8. 

Jamas Wilkarson 

USA 

240 

240 

240 

— 

— _ 

715 

9. 

Dimitar Mustakoy 

Bułgaria 

240 

232 

240 

— 

— — 

712 

10. Serguei Ilin 
Startowało 27 zawodników. 

Wyniki zespołowe 

ZSRR 

340 

190 

240 



670 


1. Bułgaria — 2152 pkt., 2 . ZSRR — 21 10 pkt., 3. Czechosłowacja — 1980 pkt., 4 . USA — 1871 pkt., 5 . Hisz¬ 
pania — 1801 pkt., 6 . Jugosławia — 1796 pkt., 7 . Rumunia — 1747 pkt., 8 . Polska — 1210 pkt., 9 . RFN — 
— 589 pkt. 


KLASA — S4C (r akietoplany) 
Wyniki indywidualne 


Miejsce 

Imię i nazwisko 

Państwo 

1 

Starty 

2 

3 

1 

Dogrywki 

2 3 

Wynik 

4 

1. 

Jiri Taborski 

CSRS 

240 

240 

240 

300 

360 

420 

480 

2280 

2. 

Atanas Marinov 

Bułgaria 

240 

240 

240 

300 

360 

420 

000 

1800 

3. 

Serguei Ilin 

ZSRR 

240 

420 

240 

3Ó0 

360 

420 

000 

1800 

4. 

Georgi Lulcv 

Bułgaria 

240 

240 

240 

300 

275 

— 


1295 

5. 

Tantce Radcov 

Bułgaria 

240 

240 

240 

300 

117 

— 

■ — 

1137 

6. 

Evgeni Tchistov 

ZSRR 

215 

240 

240 

— 

— 

— 

— 

695 

7. 

Jose Casa Torres 

Hiszpania 

214 

240 

240 

— 

— 

— 

— 

694 

8. 

Cheorghe Toxin 

Rumunia 

240 

240 

200 

■— 

.— 

•— 

— 

680 

9. 

Luis Ignato 

Hiszpania 

240 

240 

165 

— 

— 

■— 

— 

465 

10. Anton Repa 
Startowało 26 zawodników 

CSRS 

240 

240 

130 

*— 




610 


Wyniki zespołowe 

1. Bułgaria — 2160 pkt., 2. ZSRR — 1870 pkt., 3. Czechosłowacja — 1531 pkt., 4. Rumunia — 1527 pkt., 
5. Hiszpania — 1494 pkt., 6. Jugosławia — 1217 pkt., 7. USA — 1202 pkt., 8. Polska — 1121 pkt., 9. RFN 
— 148 pkt. 


KLASA — S5C (makiety wysokościowe) 

Wyniki indywidualne 

Miejsce Imię i nazwisko Państwo Starty Wynik 


1. Toma Atanasov 

2. Krasimir l)obrev 


Bułgaria 629 639 1339 

Bułgaria 614 589 127G 
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datiboeryeh, konferencji prasowych i kontaktów' 
tKwancyskich. To wszystko sprzyjało dobrej atmo- 
rfeam, jaka trwała tam podczas mistrzostw. 

w Łososinie Dolnej chociaż niewielkie 
położone wśród gór, było miejscem 
konfrontacji zawodników z Bułgarii, 
Łcji, Hiszpanii, Jugosławii, RFN, Polski, 
Knii, ZSRR i USA. 

Zawodnicy rano przywożeni byli z odległego 
czterdzieści kilometrów' Rytra na lot- 
ie spędzali cały dzień, startując lub po- 
^oim kolegom. Na lotnisku po każdej 
odbywała się dekoracja medalami 




trwania mistrzostw było wiele atrak- 
imprez towarryszących: jak ognisko po* 
s pieczeniem kiełbaski przy dźwiękach góral- 
» ył i. Bft wyjazd do Muszyny, gdzie uczest- 
iwaii mała mogli obejrzeć pracowni ę mo dę.-,- 
:Hfjn -w— P a ła ce Klubu' Modelarstwa 
ianiezzjC-L.-innego ..Zefirek”, z którego wyrósł 
™ fcaiałaa. fdiua Jarończyk i gdzie wyszkolo- 
inrtilo około 600 modelarzy rakietowych 
:«Mramyck około pięć tysięcy modeli kcrśmicz- 

mwidlw 

tam drobnymi upominkami i wrę- 
"ttvch kwiatów kierownikom ekip 
BoAciofn miało swoją wymowę. 
ET 'ię jak doszło do zorganizo- 

-rwiata na pięknej ziemi nowo 

•ptodabej dajdzacasnry do wniosku, że gdy nie było 
5L iOiL Mm&ćizritwa Kosmiczno-Lotniczego ,,Źe- 
l l kwyi i i jego wypróbowanego działacza, 
;ajł prtacei .Piotr Kruk, Juliusz Jarończyk, jego 
EiCEa As a, 5:anisiaw Żygadło, Witold Wiśniowski 
•*** zaprzyjaźnionych z nimi działaczy ZSMP, 
trmdŁc byioby gdzie indziej podjąć się tak wicl- 
kae-gc przedsięwzięcia. 



świata zorganizowane przez APRL, 
pcE-i’ wndftżm -kładzie pracy szefa mode^rstwa 
.ccŁiiczeif'; mgr. Pawła Włodarczyka oraz Aero- 
Podhalański, Klub Modelarstwa Kosmicz- 
me-LccEuczego M Zefirek” i ZW ZSMP w Nowym 
5acr_. wy p a dły ws p a niale . Wśród wielu osób biorą- 
r. odział w ich organizacji na szczególne wyróż¬ 
nienie zasługują: Piotr Kruk — dyrektor mistrzo- 
K-. Juliusz Jarończyk dyrektor sportowy, Hen¬ 
ryk Meller kierownik startów, Edward Kurowski 
zierewnilc icnkurencji makiet, Zygmunt Janecki 
g ” e k międzynarodowej komisji sędziowskiej, Ze¬ 
non Rosiek — szef wyżywienia, zakwaterowania 
* ^■ąwtu, niezastąpionv starter i komentator 
Zi ’*' oco* Arnu Paciorek i widu innych. Miejsce nie 
5> °rwaia napisać o wszystkim. Będziemy czynili to w 
Ł a»'tępcych numerach „Modelarza” opisując stronę 
■portową, konstrukcje modeli i inne spostrzeżenia 

Pięknie przebiegło też zakończenie zawodów, 
z .1 którym bvł obecny wiceminister Oświaty i Wy¬ 
chowania Wacław Kupper, prezes ZG APRL 
pen. bryg. pil. dr Władysław Hermaszewski i inne 
owlótołd Wręczone zostały z tej okazji nagrody 
z rz : żnie Ministerstwa Oświaty i Wychowania 
v łrhrir S4C, przewodniczącego GKKFiS w kla- 
Bje S" . pcezesa APRL w klasie S8E. 

S. SMOLIS 


3. 

Artur Rosę 

USA 

618 

568 

1259 

4. 

Georgi Lulev 

Bułgaria 

634 

553 

1258 

5. 

Pavel Horacek 

CSRS 

621 

32 

1226 

6. 

Matt Stcelc 

USA 

591 

515 

1177 

7. 

Stefan Gerencer 

CSRS 

590 

512 

1174 

8, 

Andrzej Łyżniak 

l Polska 

606 

485 

1162 

9. 

Chris Morgan 

* USA 

624 

452 

1143 

10. 

Ryszard Smoliński 

Polska 

621 

427 

1121 


Startowało 23 zawodników 

Wyniki zespołowe 

1. Bułgaria — 3873 pkt., 2. USA — 3579 pkt.,, 3. Czechosłowacja 
5. Jugosławia -— 3122 pkt., 6. Hiszpania *— 2401 pkt., 7. ZSRR — 

KLASA — S6A (rakiety z taśmą) r 

Wyniki indywidualne 


-*3512 pkt., 4. polska — 3399 pkt. 
2150 pkt., 8. Rumunia — 1901 pkt 


iejsce 

Imię i nazwisko 

Państwo 

1 

Starty 

2 

3 

1 

Dogrywki 

2 

Wynik 

Ś 

1. 

lordan Pavlov 

Bułgaria 

120 

120 

120 

180 

218 

X- 758 

2. 

Victor Kusmin 

ZSRR 

120 

120 

120 

180 

188 

728 

3. 

Oleg Bcloris 

ZSRR 

120 

120 

120 

180 

137 

— 677 

4._ 

Slobodan Stankovic 

Jugosławia 

120 

120 

120 

180 

134 

— 674 

5. 

Ivan Iyandy 

Bułgaria 

120 

120 

120 

180 

124 

— 664 

6. 

Atexei Koriapin 

ZSRR 

120 

120 

120 

180 

115 

—. 655 

7. 

Mircea Boscoianu 

Rumunia 

120 

120 

120 

157 

.— 

— 517 

8. 

Dorin. Tbrodoc 

Rumunia 

120 

120 

120 

146 

— 

— 506 

9. 

James Wilkcrson 

USA 

115 

120 

120 

— 

— ' 

— 355 

10. Marin Georgiev . 
artowało 28 zawodników 

Bułgaria 

120 

114 

120 

— 


— 354 


Wyniki zespołowe 

1. ZSRR — 1080 pkt., 2. Bułgaria — 1074 pkt., 3. Rumunia — 1006 pkt., 4. Jugosławia — 996 pkt 
— 922 pkt., 6. Polska — 878 pkt., 7. RFN — 869 pkt., 8, Hiszpania— 704 pkt., 9, Czechosłowacja ~ 

KLASA-S7 (makiety) 

Wyniki indywidualne 

Miejsce Imię i nazwisko Państwo Starty 


, 5. USA 
-465 pkt 


Dogrywki Wynik 


Mieczysław Twardowski polska 

Stefan Gerencer CSRS ^ 

Pavel Kancv Bułgaria 

Peter Vrancev Bułgaria 

Andrzej Łyżniak Polska 

Pavel Horacek CSRS 

Dimitar Vatekov Bułgaria 

Ryszard Smoliński Polska 

Alexei Koriapin ZSRR 

Cicoor Rozkov ZSRR 

Startowało 20 zawodników 
Wyniki zespołowe 

1. Bułgaria — 2532 pkt., 2. Polska — 2526 pkt., 3. Czechosłowacja — 2458 pkt., 4. ZSRR — 2316 pkt., 
5. Jugosławia — 2192 pkt., 6. Rumunia — 742 pkt., 7. USA — 556 pkt. 

KLASA — S8E (rakietoplany zdalnie sterowane) 

Wyniki indywidualne 

Miejsce Imię i nazwisko Państwo 


1 . 

2 . 

3. 

4. 

5. 

6 . 

7. 

8 . 

9. 

10 . 


795 

794 

783 

780 

766 

762 

770 

746 

729 

711 


75 

73 
71 
65 
71 

74 
63 
73 
78 
56 


870 

867 

854 

845 

837 

836 

833 

819 

807 

767 


1 


Starty 
2 3 


Wynik 


o 

1. 

Philip Bames 

USA 

254 

300 

300 

2. 

Karen DiUon 

USA 

285 

300 

239 

3. 

Robert Parks 

USA 

300 

199 

173 

4. 

lordan Pavlov 

Bułgaria 

236 

156 

170 

5. 

Marin Georgev 

Bułgaria 

204 

000 

263 

6. 

Witold Tendera 

Polska 

205 

000 

155 

7. 

Angel Iancov 

Bułgaria 

139 

000 

178 

8. 

Andrzej Szynaka 

Polska 

080 

000 

052 

9. 

Henryk Szyndzielorz 

Polska 

000 

000 

100 

10. 

Pavel Hołub 

CSRS 

000 

000 

000 


Jaroslav Stepanek 

*» 

000 

000 

000 


Iiri Taborski 

»» 

000 

000 

000 


854 

824 

672 

562 

467 

360 

317 

132 

100 

000 

000 

000 


Startowało 12 zawodników 

Wyniki zespołowe _ .... 

1. USA — 2350 pkt., 2. Bułgaria — 1346 pkt., 3. Polska — 592 pkt., 4. Czechosłowacja — 000 pkt. 



ut woamsJK Czesław Pluta startujący 
w klasie 84C. 



Steele Matt USA startujący w klasie S4C 



Drużynowi mistrzowie w klasie S8E Philip 
Barnes, Karen Dillon i Robert Parka na po¬ 
dium zwycięzców. 

Fot. S. SMOLIS 
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Latawiec, jak podają kroniki i legendy, 
był już znany za czasów starożytnych 
w krajach Dalekiego Wschodu — w Chi¬ 
nach i Mongolii. 

W dawnych czasach latawce wykorzy¬ 
stywano w celach praktycznych, takich 
jak badanie atmosfery, obserwacja i sy¬ 
gnalizacja na potrzeby wojska. Latawców 
używały wojska mongolskie w czasie 
podbojów narodów Europy. Latawce mia¬ 
ły siać popłoch wśród wojsk przeciwnika. 

W dzisiejszych czasach puszczanie la¬ 
tawców przyjęło formę masowej zabawy. 

Od roku 1963 Aeroklub PRL i spółdziel¬ 
czość spożywców ,, Społem” corocznie w 
miesiącach wrzesień—październik organizu¬ 
ją zawody latawcowe pn.,, Święto Latawca** 
dla dzieci i młodzieży w wieku od 7 do 16 la^ 

Celem zawodów jest szerzenie kultury 
technicznej w społeczeństwie, zaintereso¬ 
wanie młodzieży budową i konstruowa¬ 
niem latawców a w konsekwencji zainte¬ 
resowaniem działalnością lotniczą — mo¬ 
delarstwem, szybownictwem i sportem 
samolotowym. 

Zawody latawców odbywają się w ca¬ 
łym kraju, we wszystkich miastach, w któ¬ 
rych istnieją oddziały spółdzielni spoży¬ 
wców, aerokluby regionalne i koła lotni¬ 
cze. 

Najlepsi spośród uczestników zawodów 
na szczeblu oddziałów biorą udział w za¬ 
wodach organizowanych przez Woje¬ 
wódzkie Spółdzielnie Spożywców. 

Włączenie się aeroklubów regionalnych 
do tej akcji stwarza możliwość przybliże¬ 
nia młodzieży problemów polskiego lot¬ 
nictwa. 

Organizowanie zawodów latawcowych 
na lotniskach aeroklubów, gdzie przy 
tej okazji jest eksponowany sprzęt lotniczy, 
pokazy lotnicze i modelarskie, skoki spa¬ 
dochronowe wzbogacają te zawody pod 
względem propagandy lotnictwa. 

Zawody latawcowe dają też młodzieży 


możliwość wykazania się w zakresie zdo¬ 
bienia swoich latawców. Na latawcach 
znajdują się także hasła reklamujące 
,,Społem”, aeroklub oraz rocznicę powsta¬ 
nia ludowego Wojska Polskiego (12.X.). 

Do roku 1979 aerokluby i ,,Społem” 
zorganizowały i przeprowadziły 15 cen¬ 
tralnych zawodów latawcowych, w któ¬ 
rych uczestniczyli najlepsi zawodnicy z Wo¬ 
jewódzkich Zawodów Latawcowych. W za- 


1. Cel zawodów 

1.1. Podsumowanie wyników pracy mło¬ 
dzieży szkolnej w modelarniach, świe¬ 
tlicach, klubach i innych placówkach. 

1.2. Nawiązanie szlachetnej rywalizacji 
sportowej oraz wyłonienie najlepszych 
zawodników. 

1.3. Szerzenie kultury technicznej oraz 
jak najszersze zainteresowanie dzieci 
i młodzieży szkolnej budową latawców 
jako popularną formą rozrywki. 

1.4. Budzenie zainteresowań lotnictwem, 
sportem modelarskim, szybowcowym, 
spadochronowym i samolotowym. 

1.5. Szeroka propaganda działalności spół¬ 
dzielczości spożywców „Społem” i ae¬ 
roklubów regionalnych. 

2. Postanowienia ogólne 

2.1. Organizatorami zawodów są oddziały 
WSS „Społem” oraz aerokluby re¬ 
gionalne. 

2.2. Termin zawodów ustalą wspólnie 
WSS „Społem” aerokluby. 


wodach na szczeblu oddziałów i WSS 
„Społem” uczestniczyło średnio każdego 
roku po 30 tys. zawodników w wieku od 
lat 7 do 16. Od roku 1980 zawody są 
rozgrywane wyłącznie na szczeblu Po ¬ 
wszechnych Spółdzielni Spożywców i 
WSS „Społem”, w oparciu o niż^j 
zamieszczony regulamin zawodów. 

EDWARD KUROWSKI 
Fot. B. Koszewski 


3. Uczestnictwo w zawodach) po¬ 
dział latawców oraz zawodników 

3.1. W zawodach mogą uczestniczyć wszy¬ 
scy zgłoszeni zawodnicy do lat 16 
włącznie. 

3.2. Zawody rozegrane zostaną w dwóch 
klasach: 

a) latawców płaskich, posiadających 
tylko jedną płaszczyznę nośną oraz 
ustatecznienie w postaci „ogona”, 

a) latawców płaskich, posiadających 
tylko jedną płaszczyznę nośną oraz 
ustatecznienie w postaci „ogona”, 

b) latawców skrzynkowych, które 
mogą mieć większą ilość płaszczyzn 
nośnych, ale u których nie wolno 

stosować ogonów. 

4. Przepisy techniczne i startowe 
latawców 

4.1. Każdy zawodnik startujący w danej 
klasie może demonstrować jeden z dwu 
własnoręcznie wykonanych latawców 
(zasadniczy i zapasowy) wykonanych 
zgodnie z regulaminem. 


"S P O Ł E M" 

CENTRALNY ZWIĄZEK^SPÓŁDZIELN! SPOŻYWCÓW 

w Warszawie 

AEROKLUB POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
REGULAMIN ZAWODÓW LATAWCOWYCH 










4-L L* sawoe muszą być własnoręcznie 
zjŁ iŁe przez zawodnika-, przy 
zrczz. zawodnikom nie wolno między 
sobą '*~,-mieniać ani pożyczać la- 
sacwców lub ich części pod rygorem 
ri£-*»EiGkacji. 

ĄJL Xł zc.r.ej i górnej powierzchni la-, 
a -•:: muszą być umieszczone ini¬ 
cjały zawodników: pierwsza litera 
anieni 2 : dwie pierwsze nazwiska. 

M aśe być także namalowany numer 
lUutKiftty. Minimalna wysokość li- 
lor — 300 mm, grubość 40 mm. 

AA, TmJL-mmim ćę stosowania drutów i linek 
—fikwryrłi jako uwięzi. Na lataw- 
aeŁ nie mogą być umieszczone ma* 
taiały łatwopalne i pirotechniczne. 
Z lat awc ó w nie wolno zrzucać przed- 
. nie wyposażonych w spado¬ 
chron* łub wstęgi hamujące. 

Na latawcach zaleca się umieszczenie 
" tel —p rodzaju elementów rysun¬ 
kowy: b naseł i zapisów propagują¬ 
c ych dbałahość spółdzielczości spo- 
I f wj 6 w „Społem”, aeroklubu oraz 
rocznicę ludowego Wojska Polskiego 
ta cc przyznawane będą przy ocenie 
dodatkowe punkty. 

4-d. Starty latawców nie mogą odbywać 
iię podczas pogody burzliwej w po- 
aftżu. napowietrznych linii elektrycz¬ 
nych. ani w odległości nie mniejszej 
ruz 3 km od najbliższego lotniska 
wyjątek: zawody na lotnisku za 
zz:-dą władz lotniska — zawiadowcy). 

5. Punktacja 

5.1. Przed rozpoczęciem lotów komisja 
dokonuje przeglądu latawców zgło¬ 
szonych do zawodów i wystawia 
oceny za: 

a staranność wykonania i ciekawe 
rozwiązania techniczne od 0 do 
30 pkt. 

b) pomysłowość w zdobieniu latawca 
od t) do 30 pkt. Szczególnie wy¬ 
soko oceniane będą latawce z umie¬ 
szczonymi różnego rodzaju ele¬ 
mentami rysunkowymi, hasłami 
i napisami propagującymi dzia¬ 
łalność . spółdzielczości spożyw¬ 
ców „Społem”, aeroklubu oraz 
rocznicę ludowego Wojska Pol¬ 
skiego. 

5.2. Za uzyskaną wysokość zawodnik może 
otrzymać od 0 do 50 pkt. Oceny wy¬ 
sokości dokonuje komisja sędziowska. 
Na specjalny znak głównego sędziego 
zawodów, wszyscy zawodnicy w danej 
klasie wypuszczają latawce na możli¬ 
wie największą wysokość. 


Przy starcie zawodnicy mogą korzy¬ 
stać z pomocy osób trzecich, jednakże 
zawodnik musi osobiście obsługiwać 
koniec linki latawca. Po upływie 
czasu np. 15, 30 minut (w zależności 
od prędkości wiatru) wyznaczonego 
uprzednio przez komisję sędziowską, 
oceniona zostanie wysokość lotu la¬ 
tawców. Grupie 10 latawców, które 
uzyskały największą wysokość przy¬ 
znają się w kolejności punkty od 50 
do 30. Pozostałe latawce, które uzy¬ 
skały mniejszą wysokość, lecz wyka¬ 
zują prawidłowy i stateczny lot 
otrzymują po 25 pkt, Nie przyznaje 
się punktów latawcom, które w ogóle 
nie wystartowały w przewidzianym 
czasie lub wykazują wyraźne nie¬ 
prawidłowości w locie. Oceny wyso¬ 
kości dokonuje co najmniej 3-oso- 
bowa komisja. W miarę możliwości 
pomiaru wysokości dokonuje się za 
pomocą samolotów lub metodami 
geodezyjnymi. 

5.3. Za demonstrację zamontowanych na 
latawcu urządzeń do pokazów w locie 
od 0 do 30 pkt. Mogą to być takie 
urządzenia jak: zrzucanie ulotek, 
skoczków spadochronowych, wycze- 
pienie modelu szybowca, odpalenie 
modeli rakiet itp. Komisja sportowa 
oceniać będzie stopień złożoności, 
efektywności i sprawności działania, 


dokładność wykonania urządzeń itp. 
Czas i miejsce pokazu wyznacza 
oddzielnie główny sędzia zawodów. 

6. Punktacja końcowa i klasyfikacja 

6.1. Klasyfikację indywidualną końcową 
ustala się na podstawie sumy punktów 
uzyskanych przez danego zawodnika 
za: wykonania i ciekawe rozwiązanie 
techniczne, pomysłowość w zdobie¬ 
niu, wysokość lotu i urządzenia spe¬ 
cjalne. 

7. Nagrody 

7.1. Zdobywcy czołowych miejsc otrzy¬ 
mują dyplomy i nagrody rzeczowe. 

8. Przepisy ogólne 

8.1. Stwierdzenie przez komisję sportową 
nieprzestrzegania przepisów niniej¬ 
szego regulaminu oraz niewłaściwa 
postawa sportowo-moralna zawo¬ 
dników powoduje dyskwalifikację 
i wykluczenie z zawodów. 

8.2. Czas trwania zawodów, godziny roz¬ 
poczęcia i zakończenie startów ustala 
organizator. Początek i koniec star¬ 
tów oraz demonstracji urządzeń sy¬ 
gnalizuje główny sędzia zawodów. 
Sędzia główny może wprowadzić zmia¬ 
ny (w zależności od pogody, liczby 
zawodników i sędziów), które musi 
ogłosić przed rozpoczęciem zawodów. 

8.3. Sprawy nie objęte przepisami niniej¬ 
szego regulaminu rozstrzyga komisja 
sportowa zawodów. 


KARTA STARTOWA ZAWODNIKA 

Imię i nazwisko . 

Rok urodzenia .. 

LATAWIEC PŁASKI, SKRZYNKOWY 

1. Staranność wykonania i ciekawe rozwiązania techniczne 


(od 0 do 30 pkt.) .. pkt. 

2. Pomysłowość w zdobieniu latawca 

(od 0 do 30 pkt.) .' pkt. 

3. Wysokość uzyskana przez latawiec (grupie 10. lataw¬ 
ców, które uzyskały największą wysokość przyznaje 
się w kolejności punkty 

(od 50 do 30 pkt.) . v . pkt. 

Latawce pozostałe wykazujące prawidłowy i stateczny 

lot otrzymują po 25 pkt. . pkt. 

4. Demonstracja specjalnych urządzeń 

(od 0 do 30 pkt.) .. pkt. 

Suma punktów uzyskana przez zawodnika . pkt. 


Podpisy Komisji Sędziowskiej: 

1 .. 

2 . 

3.;. 
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Centralne 
Zawody 
Modeli 
Latających 
na Uwięzi 



Zawodnicy ze swoimi modelami podczas otwarcia zawodów. 


LOK 


W Stalowej Woli przy Ośrodku Szkolenia Zawo¬ 
dowego Kierowców i Przysposobienia Obronno- 
Politechnicznego LOK od kilkunastu lat istnieje 
pięknie usytuowany w lesie tor modelarski. Na 
torze tym w* dniach 26—28 sierpnia br. odbyły się 
Centralne Zawody Modeli Latających na Uwięzi 


Na otwarciu zawodów obecni byli: wiceprezy¬ 
dent Stalowej Woli inż. Edward Stendziuk, 
dyrektor Zarządu Głównego LOK ds. sportów 
obronnych płk mgr Kazimierz Konarski, 
który dokonał otwarcia zawodów, szef modelarstwa 
ZG LOK Jan Marczak, kierownik zawodów 
mjr inż. Stanisław Zybala •— zastępca kierow¬ 
nika ZW LOK w r Tarnobrzegu. 

Na zawody przybyło 49 zawodników' reprezen¬ 
tujących 12 ZW LOK. Wicie ekip mimo wcześ¬ 
niejszych zgłoszeń nie stawiło się do startów. Nie¬ 
obecność zawodników’ szczególnie ZW LOK Opole 
obniżyła rangę, zawodów a organizatorom przyspo¬ 
rzyła wielu kłopotów. Szkoda, że nie zawiadomiły 
wcześniej, ekipy z Chełma, Poznania, i Wrocławia 
iż w tych zawodach startow ać nie mogą. 

Przy słonecznej bezwietrznej pogodzie przystą¬ 
piono do rozgrywania konkurencji. W pierwszym 
dniu wystartowali juniorzy w klasie F2B (akro¬ 
bacja). Było ich dziesięciu. Poziom przygotowania 



Przygotowywanie modelu 
d j walki powietrznej 


do zawodów* tej grupy był bardzo niski. Przecież 
są to centralne zawody i należy wysyłać najlepszych. 
Swoimi lotami zaimponował w' tej grupie jedynie 
Andrzej Kruszczyński z Gd>-ni, który* jest uczniem 
Liceum Ogólnokształcącego. Wykonywane przez 
niego figury wysoko oceniła komisja sędziowska, 
dając w sumie 2512 pkt. Zapytany o przyczynę 
sukcesu, odpowiedział, że tylko systematyczny 
trening daje pozytywne wyniki. Punktacja pozosta¬ 
łych zawodników była o-wiele niższa. 

W klasie F2B seniorów startowało 14 zawodni¬ 
ków. Spotkaliśmy tu pięknie wykonane przez 
Wiesława Kaczana, Wiesława Kwasowca, Jerzego 
Kubaczyńskiego z Radzynia Pódl., Marka Kozerę 


ze Skawiny, Andrzeja Śliwę z Miastka. Mode¬ 
le wymienionych zawodników ze względu na ich 
konstrukcję i estetykę wykonania zaliczyć mo¬ 
żna do klasy europejskiej. Jak widać na tabeli 
wyników, poziom tej konkurencji był wyrównany. 
Jako ciekawostkę można podać, że zacięte boje 
o pierwsze miejsce toczyli między sobą studenci. 
Zwycięzca zawodów, Andrzej Śliwa, to student 
Politechniki Warszawskiej, Waldemar Wojtkiewicz 
jest studentem Akademii Rolniczej w Olsztynie, 
zaś Marek Kozera — Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie. Są to wychowankowie modelarni 
LOK. Słow'a uznania należą się instruktorom, którzy 
przez wiele lat uczyli ich modelarskiego kunsztu. 


WYNIKI CENTRALNYCH ZAWODÓW MODELI LATAJĄCYCH NA UWIĘZI LOK 


Wyniki indywidualne kl. F2B juniorzy 

1. Andrzej Kruszczyński — GD 1359 M.S.M Gdynia 

2. Piotr Kurcek — RZ 96 MDK Rzeszów 

3. Andrzej Mach *— SL 23 SM Lembork 

4. Zbigniew Tomaszewski — OL 2019 S.P. nr 3 Iława 

5. Bogdan Szczepaniak-—W A 380 Piaseczno 

6. Janusz Wyrwach •— KA 170 RSM Pulsar 

7. Zbigniew Tomaszewski -— OL S.P. nr 3 Iława 

8. Włodzimierz Pęczakowski-—PT52 ZDK Moszczenica 

9. Wojciech Jodełko — WA4 13 PDD Konstancin 

10. Arkadiusz Kladkowski — PT53 ZDK Moszczenica 
Wyniki indywidualne kl. F2B seniorzy 

1. Andrzej Śliwa*—SL61 SM Miastko 

2. Wiesław Kaczan — BP4 ZSZ nr 1 Radzyń Pódl. 

3. Bogdan Radzymiński — RZ21 RSM Śródmieście 

4. Tadeusz Duszyński — GD86 WOM Gdańsk 

5. Waldemar Wojtkiewicz — OLI 21 Klub Agawa 

6. Marek Kozera — KR26 LOK Skawina 

7. Wiesław Kwasowiec — BP 17 ZSZ nr 1 Radzyń Pódl. 

8. Jerzy Kubaćzyński — BP7 ZSZ nr 1 Radzyń Pódl. 


2512 100 

921 85 

669 75 

297 70 

191 65 

98 60 

55 55 

48 50 

0 0 

0 0 


3828 1 00 
3603 85 
3502 75 
3479 70 
3433 65 
3244 60 
3119 55 
2875 50 
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AanitousiŁŁ rropf stanów ii i modelarze z Radzynia 
PlwflL IksfyamsccstBry, że zawodnicy z tego miasta 
lfA| ^ BieAapBi czasie stanowili czołówkę w kla¬ 
sa* aaidl akrobao jnych. na uwięzi startujących 

•w mmucM. LOK. 

CiejfiMrśe - -rebiegala konkurencja ■walki powietrz* 
nq fttma F2D] rozgrywana na stadionie trawias- 
«pn JaBESirtrka. Najaktywniejszy zawodnik, Marek 
Kani j mrfHry we wszystkich klasach), pokazał 
daum wmmję taoeci w pilotażu modelu w walce 
jHPNiBSBSSBcj. Dorównywali mu Stanisław Siuta 
z 3 jkmspw i . Tadeusz Duszyński z Gdańska. 




F4B (modele rednkcyjno-latającc) 
i zawodników'. Największą 
wyfcaniw^two otrzyma! model samo* 
2irVaej-:. ,^i*2”. wykonany przez 
1 z £ rakowa. Malowany był w bar- 
1 Lotniczego i Lotnisk Komu* 
się doskonale. Miał 
i zaeszćw, na płatach, stateczni- 
: wykonane około 3 tysięcy nitów-, 
:.ku«c 5 kg. Czas budowy —• trzy 
, zc bś*ć w- pilotażu spowodował uszko- 
praśaw'Ująć tym samym zawod- 
zwycięstwa. Model ten 
mc ■sAssy za aałeł roku w tej klasie biorąc 
• ■ ■ *: : wane w APRL 

, Piękne przedstawiał się też model samo- 
w wykonaniu Andrzeja 
Kanary Im ii iu iW malowanie, wyposażona ka~ 
drewnie pilotem). Zawodnik 
za wykonanie. Zwycięstw 0 
mi Neliszerowi z Katowic, któ- 
raf* =«:e &m*oioCa PZL „Gawron” najlepiej 
■ a gań trzeć: je miejsce za wykonanie). Okazale 

;n, 1 u —u 11 ■ ary się modele samolotów PZL P-24 
ZktfSLna Karu z Pabianic i model samolotu 
-,T z-Z" Zyzrmmta Słapaka z Krakowa. 



Impreza, chociaż liczebnie niewielka, przebie¬ 
gana w p rzy j e m nej sportowej atmosferze, na co 
■inwgpłwrk wpływała serdeczna opieka nad za- 
zniha ami mjr. mż. Stanisława Zybały, który 
reir.;.: funkcję kierownika zawodów. Jak również 
cebra zespołowa praca komisji sędziowskiej pod 
wodzą sędziego głównego Wacława Zięciny z Piotr¬ 
ku w a Tryb., aktywnych jak na każdej imprezie 
sekretarza Wiktora Babuli z Kuźni Raciborskiej 
i Jazda Malysy ze Skawiny. 


?rrv okazji podziękować też należy Wacławów] 
Ikainerou, kierownikowi Ośrodka Szkolenia Kie- 
fo * nm LOK, za miłe przyjęcie modelarzy na 
terseje wzorowo prowadzonego przez niego obiek¬ 
tu SBBSMSioW ego. 

N & SMOUS 



9. Zygmunt Kraszewski*—1-0711 MDK Pabianice 

10. Jan Razowski—KA19 RSM Pulsar 

11. Waldemar Wojtkiewicz*—OL 121 Klub Agora 

12. Józef Jaworski — Gl) 250 WOM LOK Gdańsk 

13. Grzegorz Chyła*—PI49 MDK Tmńanka 

14. Jarosław Żyliński— - PI35 MDK Trzcianka 
Wyniki indywidualne ki. F2D juniorzy 

1. Piotr Kurcek —RZ96 MIK Rzeszów 

2. Janusz Wyrwieli — KAI 70 RSM Pulsar 

3. Arkadiusz Pacuszka — W A 399 SM Konstancin 

4. Zbigniew Tomaszewski-—012019 AP nr 3 Iława 

5. Włodzimierz PęczkowskL—PT52 ZDK Moszczenica 

6. Wojciech Jodełko — WA413 PDD Konstancin 
Wyniki indywidualne kl. F2D seniorzy 

1. Marek Kozera — KR 26 LOK Skawina 

2. Stanisław Siuta — RZ 11 RSM Rzeszów 

3. Tadeusz Duszyński — GD 86 WOM LOK Gdańsk 

4. Marek Żebrowski — 01.2007 Klub Agora 

5. Janusz Neliszer— KA 779 KWK Julian 

6. Dariusz Błaszczyk — PT 48 ZDK Moszczenica 

7. Jerzy Kubaczyński •— BP7 ZSZ nr 1 Radzyń Pódl. 

8. Wiesław Kwasowiec —BP 17 ZSZ nr 1 Radzyń Pódl. 

9. Jan Razowski — KAI9 RSM Pulsar 

10. Włodzimierz Foltyński— LD 165 SM Pabianice 

11. Witold Zieliński — TG 39 SM Stalowa Wola 
Wyniki indywidualne kl. F4B 


1. Janusz Neliszer — KA779 KWK Julian 

2. Zbigniew Kania—LD708 SM Pabianice 

3. Marek Kozera — KR26 WOM LOK Skawina 

4. Zygmunt Słapak — KR24 WOM LOK Kraków 

5. Włodzimierz Foltyński—LD165 SM Pabianice 

6. Marek Bogacz — KR 81 WOM LOK Kraków 

7. Zbigniew Słapak — KR 24 WOM LOK Kraków 

8. Marek Bogacz -- KR 81 WOM LOK Kraków 
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Wirniki zespołowe 

:! 5v LOK Kit wice 395 

K Olsztyn 365 

1 ZW LOK Rzocófr 345 

305 

i ZW LOK Biała Podlaska 295 

C» ZW LOK Gdańak 275 

L ZW LOK Słupsk 175 

«. ZW LOK Piotrków Trybunalski 175 


9. ZW LOK Łódź 

170 

10. ZW LOK Warszawa 

140 

11. ZW LOK Piła 

45 

12. ZW LOK Tarnobrzeg 

35 

Klasyfikacja pucharowa 

1. ZW LOK Rzeszów 1 

260 

2. ZW LOK Katowice 

225 

3. ZW LOK Gdańsk 

205 (100) 

4. ZW LOK Olsztyn 

205 


5, ZW LOK Biała Podlaska 

195 

6. ZW LOK Słupsk 

175 

7. ZW LOK Kraków 

170 (100) 

8. ZW LOK Łódź 

170 

9. ZW LOK Warszawa 

140 

10. ZW LOK Piotrków Trybunalski 

125 

11. ZW LOK Pila 

45 

12. ZW LOK Tarnobrzeg 

35 



z Gdańska zdobywca trzeciego miejsca w klasie 
F2D —* seniorzy. 


Marek Bogacz ze swoim ojcem przy pięknie wykonanym modelu 
samolotu komunikacyjnego ,,Li-2”. 
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MODEL SZYBOWCA KLASY F1A1/2 „STYRO" 


W najbliższym czasie w sklepach Cen¬ 
tralnej Składnicy Harcerskiej ukażą się 
nowe, oryginalne zestawy do budowy 
szkolnych modeli szybowców: ,,Styro 
komplet” i „Styro”. ,,Styro komplet” 
zawiera styropianowe elementy skrzydeł 
i stateczników do budowy 10 modeli, 
natomiast ,,Styro” *— wszystkie niezbę¬ 
dne elementy i materiały (z wyjątkiem 
kleju) do budowy jednego modelu. 
Chcąc zapoznać czytelników z ciekawy¬ 
mi rozwiązaniami technologicznymi za¬ 
stosowanymi w omawianych zestawach 
przedstawiamy opis budowy i rysunki 
modelu F1A1/2 ,,Styro”. Zestaw ,,Styro” 
przeznaczony jest dla początkujących mo¬ 
delarzy uprawiających modelarstwo samo¬ 
dzielnie lub w modelarni lotniczej. ,,Styro” 
jest wersją rozwojową modelu „Stadar”, 
którym młodzi modelarze z Gliwic wielo¬ 
krotni zwyciężali w zawodach między- 
klubowych i ogólnopolskich. ,,Styro” w po¬ 
równaniu z innymi modelami szybowców 
szkolnych budowanymi z zęstawów cha¬ 
rakteryzuje się znacznie prostszą konstruk¬ 
cją, mniejszą masą i lepszymi własnościami 
lotnymi. Zastosowanie autopilota zapewnia 
możliwość wyholowania modelu na pełną 
długość holu oraz krążenie w locie swo¬ 
bodnym. Przed ucieczką model zabezpie¬ 
czony jest przy pomocy determalizatora 
(patrz — dalsza część opisu). Przed przy¬ 
stąpieniem do budowy zapoznajemy się 
dokładnie z opisem oraz dołączonymi do 
mego rysunkami. Rozmieszczenie elemen¬ 
tów oraz niektóre szczegóły konstrukcyjne 
przedstawiono na rys. 1. 

Dokonujemy ^oględzin wszystkich ele¬ 
mentów zestawu i planujemy wykorzysta¬ 
nie materiałów a szczególnie listew na 
dźwigary, krawędzie natarcia i spływu 
skrzydeł i stateczników. Do klejenia uży¬ 
wamy kleju kazeinowego lub typu Wikol 
względnie POW. Nie należy używać kleju 
typu Ak-20, Ago i podobnych, gdyż nie 
nadają się one do klejenia styropianu. 
Jeżeli posiadamy klej o nieznanych wła¬ 
ściwościach, to przed przystąpieniem do 
budowy modelu przeprowadzamy próbę 
klejenia wykorzystując odpadowy kawałek 
styropianu znajdujący się w zestawie. 

KADŁUB I STATECZNIK PIONOWY 

Piłką włośnicową wycinamy z deseczki 
płozę kadłubową według jednego z dwóch 
kształtów narysowanych po obydwu jej 
stronach. Papierem ściernym naklejonym 
na kawałek drewnianego klocka czyścimy 
belkę kadłubową 2 i starannie dopasowu¬ 
jemy otwór w płozie do wymiarów belki. 
Wklejamy belkę w płozę, zwracając uwagę 
£by belka usytuowana była dokładnie w osi 
płozy. Ze znajdującej się w zestawie cien- 
kiej płytki wycinamy według rysunków 
okładziny komory balastowej 3, łoże 
skrzydła 4 i podstawę statecznika pozio¬ 
mego 6. Opiłowujemy górną powierzchnię 
płozy kadłubowej nadając jej w tylnej 
części kształt zgodny z dolnym obrysem 
profilu płata. Przygotowujemy również 
kołek 5 do mocowania skrzydeł o średnicy 
0 5 mm, listwę podstawy statecznika 
poziomego 7 oraz łyrieczkę determaliza¬ 
tora 8. Wszystkie elementy czyścimy 
papierem ściernym. Wiercimy w płozie 
otwór 0 5 mm pod kołek 5. Przyklejamy 
komorę balastową okładzinami zapewnia- 
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jąc odpowiedni docisk ściskaczami. Wkle¬ 
jamy w otwór w płozie ciasno dopaso¬ 
wany kołek 5. Przyklejamy łoże skrzydła 
do górnej powierzchni płozy i w celu za¬ 
pewnienia odpowiedniego docisku przy¬ 
bijamy w miejscach 9 i 10 dwoma gwoź¬ 
dzikami (które wyciągamy po wyschnięciu 
kleju). Przyklejamy podstawę statecznika 
poziomego do belki kadłubowej w takim 
miejscu, aby krawędź spływu statecznika 
położonego na podstawie znajdowała się 
przy końcu belki. Zwracamy przy tym 
uwagę, aby płaszczyzna podstawy sta¬ 
tecznika była równoległa do płaszczyzny 
skrzydła spoczywającego na swoim łożu. 
Po wyschnięciu kleju w listwie podstawy 
7 wypiłowujemy dwa wgłębienia miesz¬ 
czące gumkę mocującą statecznik do 
podstawy. Powinny być one na tyle głę¬ 
bokie, aby statecznik był pewnie dociś¬ 
nięty do podstawy i aby po przechyleniu 
na bok wracał zawsze do tego samego 
położenia. Przyklejamy beleczkę deter¬ 
malizatora 8. Rozklepujemy końcówkę 
haka startowego znajdującego się w ze¬ 
stawie. W zaznaczonym miejscu na ry¬ 
sunku płozy kadłubowej wiercimy od 
dołu otwór 0 2 mm, w który wbijamy 
mocno hak startowy. Ze szpilek wykonu¬ 
jemy dwie przelotki 14 i wbijamy je w belkę 
w zaznaczonych na rysunkach miejscach. 
Przyklejamy krawędzie natarcia i spływu 
statecznika pionowego wykonane z listwy 
sosnowej 5x3 mm, Z płytki wchodzącej 
w skład zestawu wycinamy piłką włośni¬ 
cową zgodnie z rysunkiem ster kierunku 
Jl, ogranicznik 12 i orczyk 13. Papierem 
ściernym czyścimy statecznik pionowy 
nadając mu symetryczny profil (przekrój). 

W dolnej części statecznika pionowego 
wycinamy płaski otwór, w który wklejamy 
ogranicznik. Po obydwu stronach orczyka 
wiercimy otwory 0 2 mm, po czym wkle¬ 
jamy go w ster kierunku. Ster z orczykiem 
przyklejamy do statecznika paskami ma¬ 
teriału o szerokości około 5 mm tworzą¬ 
cymi zawiaski. Pierwszy pasek powinien 
być przyklejony do statecznika z lewej, 
a do steru z prawej strony, drugi do sta¬ 
tecznika z prawej, a do steru z lewej * 
strony itd. Klejonymi przemiennie paskami. 
należy pokryć całą wysokość steru. Sta-; 
teczmk pionowy oklejamy kolorową bi¬ 
bułką uważając, aby nie przykleić steru 
do statecznika. Ster powinien wychylać 
się bez oporów w jedną i drugą stronę. 
Aby uniknąć zwichrowania, po oklejeniu 
suszymy stateczniki na desce montażowej 
mocując je do niej szpilkami. Po wyschnię¬ 
ciu przyklejamy statecznik do belki ka¬ 
dłubowej tak, aby koniec steru kierunku 
znajdował się 10 mm przed podstawą 
statecznika poziomego. Ponadto statecznik 
powinien być przyklejony równolegle do 
belki i prostopadle do podstawy stateczni¬ 
ka poziomego. Przyklejamy' podkładkę 
15 grubości około 13 mm. Lewe ramię 
orczyka 13 łączymy odcinkiem nitki 
znajdującej się w zestawie ze skrzydełkiem 
autopilota 16. Długość nitki przeprowa¬ 
dzonej przez przelotki dobieramy tak, 
aby można go było z zaczepu strącić 
kółkiem holu 17 zsuwającym się z zaczepu 
w chwili wyczepienia modelu z holu. 
W krawędź natarcia statecznika pionowego 
wbijamy szpilkę 19, o którą zaczepiamy 
gumkę ściągającą prawą część orezyka 


steru kierunku. Belkę kadłubową dwu¬ 
krotnie cellonujemy a płozę, powlekamy 
dwiema warstwami kolorowego lakieru 
nitro. 

SKRZYDŁO 

Montaż skrzydeł rozpoczynamy od wstę¬ 
pnej obróbki listew 5x3 mm tworzących 
krawędzie natarcia i spływu płata, na¬ 
dając im przekroje zbliżone do pokazanych 
na rysunku profilu skrzydła. Przyklejamy 
je zarówno w centropłacie jak i w uszach 
dbając o zachowanie profilu płata. Do 
otworu w górnej powierzchni centropłata 
dopasowujemy dźwigar i następnie wkle¬ 
jamy go tak, by górna jego powierzchnia 
była zgodna z obrysem profilu. Długość 
listew dobieramy starannie do długości 
centropłata i uszu. Po wyschnięciu kleju 
czyścimy elementy skrzydła papierem ścier¬ 
nym, tak aby możliwie wiernie zachować 
profil skrzydła. Przyklejamy uszy do cen¬ 
tropłata nadając im wznios równy 85 mm. 
Miejsca połączenia uszu z ccntropłatem 
wzmacniamy przez naklejanie wzdłuż 
łączenia z dołu i z góry pasków papieru 
o szerokości około 15 mm. W osi centro¬ 
płata naklejamy od góry wzmacniający 
pasek z bristolu lub innego twardego pa¬ 
pieru szerokości 25 mm. Skrzydło pokry¬ 
wamy kolorową bibułką powlekając uprze¬ 
dnio powierzchnię oklejania rzadkim Wi¬ 
tałem lub klejem typu POW. Po oklejeniu, 
skrzydło przypinamy szpilkami do prostej 
deski montażowej podkładając w punkcie 
A podkładkę grubości 3 mm. Uzyskamy 
w ten sposób zamierzone zwichrzenie 
skrzydła, które zabezpieczy model przed 
spiralą oraz pozwoli uzyskać płaskie krą¬ 
żenie w prawo (patrząc od góry). 

Po przymocowaniu do deski monta¬ 
żowej podpieramy kawałkami listewek 
również krawędzie natarcia i spływu uch. 
Krawędź spływu na końcu lewego ucha 
powinna być podniesiona o 2 mm wyżej 
niż krawędź natarcia tego ucha. Krawędź 
.spływu ucha lewego powinna być o 3 mm 
wyżej aniżeli krawędź natarcia tego ucha. 
Uzyskamy .w ten sposób geometryczne 
zwichrzenie końcówek skrzydła zmniej¬ 
szające oppry modelu. W odległości 
12—14 mm od krawędzi natarcia do górnej 
powierzchni skrzydła przyklejamy nitkę 
o średnicy 0 0,6—0,8 mm tworzącą 
turbulator. Przyklejenie turbulatora ko¬ 
rzystnie' wpłynie na' własności modelu. 
Na prawej górnej płaszczyźnie centropłata 
przyklejamy wycięte uprzednio z kolorowej 
bibułki znaki rozpoznawcze. Może lo być 
numer licencji' młodzika, jeżeli takową 
już posiadamy, lub. pierwsze litery imienia 
i nazwiska oraz kolejny numer zbudowa¬ 
nego przez nas modelu. Przyklejamy 
również karteczkę z adresem i prośbą 
o zwrot w przypadku ucieczki. 

W celu zabezpieczenia skrzydła przed 
wpływem wilgoci możemy polakierować 
je dwukrotnie lakierem olejnym (np. 
bezbarwnym). 

STATECZNIK POZIOMY 

Wykonujemy podobnie jak skrzydło. )Y osi sta¬ 
tecznika, wklejamy kołeczek 21 o kształcie jak na 
rysunku stanowiący jeden z elementów ,, automatu 
przymusowego ..lądowania** czyli determalizatora, 
Do kołeczka przymocowujemy pętlę 20 żyłki węd¬ 
karskiej o takiej długości aby kąt maksymalnego 
wychylenia statecznika do góry wynosił około 40°. 


lO 





jtaŁuasa/ega. 


natarcia 



podkładka. 







I 


11 






























































































































AUTOPILOT I DETERMAUZATOR 

Zadaniem autopilota jest zapewnienie prostoli¬ 
niowego toru lotu modelu na holu i krążenie w locie 
swobodnym. Autopilot składa się ze skrzydełka 16, 
orczyka 13, steru kierunku, 11, ogranicznika 12 
i linki 24 łączącej skrzydełko z orczykiem. W locie 
na holu skrzydełko autopilota zaczepione jest o wy¬ 
stęp haka i ster kierunku znajduje się w osi symetrii 
modelu lub jest nieznacznie wychylony w stronę 
przeciwną do krążenia. Zapewnia to przy właści¬ 
wym dobraniu położenia steru i haka startowego 
prostoliniowy lot modelu na holu. Po uzyskaniu 
pełnej wysokości kółko holu strąca skrzydełko z haka 
w momencie wyczepienia, ster kierunku pod wpły¬ 
wem gumki ściągającej 18 wychyla się w prawo 
(patrząc z góry) i model rozpoczyna krążenie w pra¬ 
wo w locie swobodnym. Determalizator zabezpiecza 
model przed ucieczką. Składa się z pętli 10, kołeczka 
11, beieczki 8. gumki ściągającej 11, gumki deter- 
malizatora 13 i lontu. 

W locie swobodnym statecznik poziomy przymo¬ 
cowany jest do kadłuba dwiema gumkami: ściąga¬ 
jącą, która stara się podnieść krawędź spływu do 
góry oraz gumką determalizatora, która utrzymuje 
statecznik w położeniu poziomym. Gumka deter¬ 
malizatora obejmuje i przytrzymuje kawałek lontu 
wykonanego ze sznurka bawełnianego, który należy 
przed lotem zapalić. Po upływie czasu określonego 
przez długość lontu następuje przepalenie gumki 
detcrmaUzatora, gumka ściągająca podnosi statecz¬ 
nik do góry o kąt około 40®* Model szybko i bez¬ 
piecznie opada. 

REGULACJA I OBLATYWANIE 

Skrzydło przypinamy do kadłuba kilkoma war¬ 
stwami gumy modelarskiej tak, aby uzyskać dość 
sztywne połączenie skrzydło—kadłub. Podobnie 
czynimy ze statecznikiem poziomym zaczepiając 
gumkę ściągającą pod kołeczkiem determalizatora 
i pod belką kadłubową. Zakładamy gumkę deter¬ 
malizatora oraz kawałek lontu (ucięty ze sznurka 
bawełnianego). Do komory balastowej wsypujemy 
ołów tak aby środek ciężkości modelu znajdował 
się w odległości 66 mm od krawędzi natarcia. Ozna¬ 
cza to, żc po podparciu modelu w tym miejscu, 
kadłub powinien przyjąć poziome położenie. Spraw¬ 
dzamy następnie geometrię modelu. Jeżeli tak nie 
jest to oczywiście przeprowadzamy odpowiednią 
korektę. Gdy popatrzymy na model z przodu to 
lewy koniec statecznika poziomego powinien być 
nieco podniesiony do góry* (o około 3 mm) względem 
osi symetrii. Takie usytuowanie statecznika uzys¬ 
kujemy poprzez przyklejenie odpowiednich podkła¬ 
dek z lewej lub prawej strony podstawy statecznika. 


Sprawdzamy czy prawa część skrzydła (patrząc 
z góry) posiada nieco większy kąt zaklinowania 
aniżeli część lewa. Podcinając ogranicznik względnie 
wklejając odpowiednie podkładki pomiędzy ster 
a ogranicznik ustalamy wstępne położenie steru przy 
założonym na zaczep haka skrzydełku autopilota 
i przy skrzydełku autopilota odłączonym od zaczepu. 
W pierwszym przypadku ster powinien być wychy¬ 
lony nieznacznie w lewo (patrząc z góry), w drugim 
o około 10° w prawo. Przystępujemy do oblatywania 
modelu. Pierwsze loty wykonujemy z ręki. Po wy¬ 
puszczeniu modelu z właściwą prędkością tor lotu 
powinien być taki jak na rys. 3a. Jeżeli model 
zadziera a później przepada (rys. 3b), to oznacza 
to, że posiada za duży kąt zaklinowania skrzydła 
względem statecznika. Przeprowadzamy korektę 
zmniejszając grubość podkładki pod krawędzią 
spływu statecznika poziomego. W przypadku gdy 
model zbyt mocno nurkuje (rys. 3c) zwiększamy 
grubość tej podkładki. 

Po wstępnym ustaleniu toru modelu z ręki przy¬ 
stępujemy do lotów na holu rozpoczynając na 
początku od długości holu nie większej od 15 m. 
Hol powinien być wykonany z mocnej grubej nici 
szpagatowej lub żyłki wędkarskiej grubości 0 
0,5—0,8 mm. 

Zakończenia holu powinny stanowić z jednej 
strony kółko, z drugiej pętla, którą zawodnik 
trzyma w ręku. W odległości 1 m od koluszka do 
holu należy przymocować chorągiewkę wykonaną 
z kolorowego materiału o powierzchni 2,5 dm*. 
Hol powinien być zwijany na kołowrotek lub spe¬ 
cjalnie przygotowaną deseczkę. 

Model holujemy pod wiatr biegnąc z taką pręd¬ 
kością aby model łagodnie się wznosił. Podczas lotu 
na holu skrzydełko autopilota powinno być zacze¬ 
pione o występ w dolnej części haka startowego. 

Model powinien wznosić się na holu prawie 
prostoliniowo (rys. 4a). Po wyczepieniu powinien 
łagodnie krążyć w prawo zataczając kręgi o śred¬ 
nicy około 30—40 m. 

Tor lotu na holu regulujemy podcinając lewą 
część ogranicznika (patrząc z góry) lub wklejając 
między ogranicznik a ster podkładki. 

Tor lotu swobodnego zmieniamy podcinając 
prawą część ogranicznika lub wklejając podkładki 
pomiędzy tę część a ster. W przypadku, gdy model 
lecąc na holu zdecydowanie skręca w jedną lub 
w drugą stronę (rys. 4c) i niewiele pomaga zmiana 
położenia steru w tej fazie lotu, należy przesunąć 
hak startowy nieco do przodu. Jeżeli natomiast 
model „holendruje** (rys. 4b) to wymagane jest 
wówczas przesunięcie haka startowego do tyłu. 


Po ustaleniu toru lotu na holu i w locie swobodnym 
przy wykonywaniu lotów na krótkim holu, przystę¬ 
pujemy do oblatyw*ania modelu na pełnej 50-metro- 
wej długości holu. W tej fazie oblatywania nie 
możemy wykonywać lotów bez zakładania i zapala¬ 
nia lontu przed każdym ze startów. Pierwsze loty 
wykonujemy zakładając lont takiej długości aby 
przepalenie gumki determalizatora nastąpiło po 
15—20 sekundach od wyczepienia modelu. 

W miarę jak doregulowujemy model zwiększamy 
czai lotu. Regulację dokładną modelu przeprowa¬ 
dzamy podobnie jak w przypadku poprzednim 
z tym, że za każdym razem dokonujemy bardzo 
niewielkich korekcji. Dobrze oblatany model powi¬ 
nien wykonywać loty trwające od 60—80 s z holu 
długości 50 m. Wszystkim modelarzom, którzy 
zbudowali model „Styro** życzymy pomyślnych 
lotów i wielu sukcesów w zawodach. 


Wykaz materiałów zestawu „Styro** 


Lp. 

Nazwa materiału 

Ilość 

1. 

Centropłat 

1 

2. 

Ucho 

2 

3. 

Statecznik poziomy 

1 

4. 

Statecznik pionowy 

1 

5. 

Deseczka 

1 

6. 

Belka kadłubowa 

1 

7. 

Listewka 

8 

8. 

Bibuła 

2 

9. 

Skrzydełko autopilota 

1 

10. 

Hak startowy __ 

1 

11. 

Płytka 

l 

12. 

Linka autopilota 

1 

13. 

Nitka na turbulator 

1 

14. 

Kołek 

1 

15. 

Tkanina na zawiasy 

1 

16. 

Szpilka 

4 

17. 

Opis budowy 

L 
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Radziecki samolot wielozadaniowy R-5 


Słynny konstruktor lotniczy N. N. Polikarpów, twórca tak 
znanych samolotów jak 1-16 czy Po-2, skonstruował w roku 
1925 dwupłatowy jednosilnikowy samolot oznaczony R-5. 
Miał to być samolot głównie rozpoznawczy (R — razwiedczyk), 
ałe mógł być używany także do celów lekkiego bombardowa¬ 
nia, jako szturmowy i łącznikowy. Prototyp oblatano w 1928 
roku. Wyposażony był w silnik BMW-VI o mocy 367/500 kW, 
k: :rv pozwalał osiągnąć prędkość 259 km/h na wysokości 3000 m 
: pułap ok. 6400 m. Uzbrojony był w jeden km PW-1 kal. 7,62 mm 
strzelający przez krąg śmigła (z synchronizatorem), oraz jeden 
km typu DA-1 na obrotnicy w drugiej kabinie. Pod skrzydłami 
posiadał zaczepy do mocowania bomb o łącznym wagomiarze 
250 g. Produkcja seryjna tego samolotu z silnikiem M-17 b o mo¬ 
cy 367 .500 kw rozpoczęła się w roku 1931 i trwała nieprzer¬ 
wanie do roku 1937. Łącznie wyprodukowano ok, 7000 egz. 
wszystkich wersji. W trakcie produkcji samolot przechodził 
liczno ulepszenia i modernizacje. Wyposażony był zarówno 
w podwozie kołowe jak i w narty lub pływaki. Produkowano 
min. wersję szturmową (R-5 Sz) wyposażoną w cztery km 
PW-1 mocowane pod skrzydłami, zdwojony km DA-2 obserwa¬ 
tora i 500 kg bomb. Wersja ta była dostarczana lotnictwu re¬ 
publikańskiej Hiszpanii. Wersję pływakową oznaczano R-5a. 
W roku 1934 ukazał się prototyp nowej serii R-5 SSS z mocniej¬ 
szym silnikiem M-17F o mocy 367/536 kW, co pozwoliło zwię¬ 
kszy: prędkość maksymalną o 16 km/h. W roku 1935 wy pro¬ 
dukcja, no 50 egz. wersji torpedowej R-5 T. W tymże roku 
wypuszczono serię R-5Z z zakrytą kabiną i silnikiem M-34RN 
o mocy 617 kW, która osiągnęła prędkość maksymalną 316 km/h. 
Produkowano także wersję transportową (dwóch pasażerów + 
4-1300 kg ładunku). 

W roku 1933 samoloty R-5 wyróżniły się w czasie ratowania 
rozbitków ze statku badawczego,,Czeluskin” w Cieśninie Beringa, 
wielokrotnie lądując i startując na dryfujących krach lodowych. 
W czasie Wielkiej Wojny Narodowej samoloty R-5 i R-5Z 
stanowiły wespół z samolotami Po-2 znaczną część Wyposaże¬ 
nia radzieckiego lekkiego i nocnego lotnictwa bombowego. 
Były używane do roku 1944. Po wojnie były używane głównie 
jako transportowe i łącznikowe, oraz doświadczalne (próby 
z nowymi rodzajami slotów, usterzenia motylkowego, silników 
Dksla), itp. 


Opis konstrukcji 

Samolot R-5 był to jednosilnikowy, dwumiejscowy dwupłat 
ze stałym podwoziem. Konstrukcja całkowicie drewniana, 
pokrycie płótnem. Osłona silnika (aż do pierwszej kabiny) 
z blachy duralowej. Napęd stanowił silnik rzędowy 12-cylindro¬ 
wy M-17 chłodzony cieczą. Napędzał on dwupłatowe śmigło 
drewniane o stałym skoku. Zbiorniki paliwa umieszczone w środ¬ 
płacie. Podwozie stałe, osiowe z amortyzacją gumową. Koła 
o wymiarach 900x200 mm. Podwozie zamienne na pływaki 
lub narty. 

Wymiary i osiągi 

Rozpiętość: płat górny 
płat dolny 

długość 
wysokość 

powierzchnia nośna 
masa własna 
masa całkowita (w locie) 
prędkość maksymalna 
prędkość lądowania 
czas wznoszenia na 3000 m 
pułap 
zasięg 

Malowanie 

Wojskowe wersje samolotu R-5 malowane były na górnych 
i bocznych powierzchniach na kolor oliwkowozielony lub w pla¬ 
my kamuflażu zielone i brązowe. Dolne powierzchnie błękitne. 
Zimowy kamuflaż polegał na pokryciu górnych powierzchni 
samolotu kolorem białym z czerwonym końcówkami skrzydeł. 
Blachy osłony silnika często nie malowano w ogóle. Czerwone 
gwiazdy po obu stronach kadłub i płatów. Śmigło czarne, 

wg mat . radzieckich 
opracował W . BĄCZKOWSKI 


— 15,50 m 

— 12,00 m 

— 10,56 m 

— 3,60 m 

— 50,20 m 2 

— 1969 kg 

— 2955 kg 

— 210 km/h 

— 95 km/h 

— 7 min 

— 6400 m 

— 800 km 
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RZUT KONSTRUKCJI TENTOWYCH I RELINGOW 
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UWAGA’- CELEM SKOMPLIKOWANIA RYSUNKU NA RZUCIE 
PIONOWYM NIE UWZGLĘDNIONO KONSTRUKCJI 
TENTOWĘJ I RELINGÓW. 
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Włoska korweta 


W dawnych wiekach, gdy głównym na¬ 
pędem statków były żagle, jedne z typów 
okrętów wojennych — przeznaczone do 
rozpoznania, łączności i operacji krążowni- 
czych na odległych szlakach komunikacyj¬ 
nych,. a także do walki z piratami — 
nazwano korwetą. 

Początkowo korweta była jednomaszto- 
wcem o wyporności do 200 t. W wieku 
XVIII-—XIX miała już dwa, a później 
trzy maszty, a wyporność jej wzrosła do 
400—600 t. W Okresie napędu parowego 
statków tonaż korwet wzrósł do 800—12001, 
osiągając w drugiej połowie XIX w. 3500 t. 

Dziś za korwetę uważa się mały 
okręt eskortowy,' przeznaczony do ochro¬ 
ny konwojów przed atakami okrętów 
podwodnych i lotnictwa, którego wypor¬ 
ność waha się w granicach 900—1500 t. 
Prędkość tych < jednostek nie jest duża, 
przystosowana do szybkości współczesnych 
statków handlowych. Natomiast ich zasięg 
pływania jest znaczny, gdyż dochodzi na¬ 
wet do 5000 Mm. Cechą charakterystyczną 
współczesnych korwet jest bardzo silne 
uzbrojenie, na które składają się torpedy, 
p.o.p., wyrzutnie głębinowych pocisków 
rakietowych i bomby głębinowe oraz 
wyposażenie w szybkostrzelną artylerię 
średniego kalibru, przeznaczoną głównie 
do zwalczania celów powietrznych na 
małych i średnich wysokościach. 

Typowym okrętem tej klasy jest przed¬ 
stawiona na załączonych rysunkach włoska 
korweta PIĘTRO DE CRISTOFARO/ 
będąca prototypem małej serii tych je¬ 
dnostek, którymi dysponuje włoska Ma¬ 
rynarka Wojenna. Jest ona rozwinięciem 
i udoskonaleniem korwet typu GABBIANO 
(wyporność 670/755 t) zbudowanych zaraz 
po zakończeniu II wojny światowej oraz 
AIRONĘ (wyporność 800/950 t), dru¬ 
giego typu korwet oddanych do ękspjoa- 
tacji na początku lat pięćdziesiątych. 

Projekt budowy nowej serii korwet 
powstał w 1956 r. Powierzono go stoczniom 
w Livorno i Monfalcone. Położenie stępki 
pod pierwszą jednostkę nastąpiło w 1959 r. 
Wykończenie okrętów i oddanie ich do 
służby przypadło na lata 1964—1965. 
Noszą one następujące nazwy i taktyczne 
znaki burtowe: 

— PIĘTRO DE CRISTOFARO — 540 


— UMBERTO GROSSO — 541 

— LUCIO VISNTINI — 546 

— SALVATORE TODARO — 550 

Dane taktyczno-techniczne ww korwet 

— wyporność standardowa — 840 t, 

— wyporność pełna — 950 t, 

— wymiary: 

długość — 80,00 m, 

szerokość — 10,20 m, 

zanurzenie — 2,70 m, 

— uzbrojenie 


2 pojedyńcze działa plot. kalibru 76 mm, 

1 wyrzutnia głębinowych pocisków ra¬ 
kietowych, 

2 potrójne wyrzutnie torped p.o.p., 

— napęd: 2 silniki wysokoprężne marki 
Fiat o łącznej mocy 6174 kW (8400 KM) 

— prędkość maksymalna 43,52 km/h 
(23,5 węzła) 
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„PIĘTRO DE 


— zasięg pływania przy prędkości eko¬ 
nomicznej — 33,33 km/h -— 18 wę¬ 
złów = 7408 km/4000 Mm, 

— załoga — 135 ludzi 

Każda jednostka wyposażona jest w sta¬ 
cję radarową do celów nawigacyjnych, 
do wykrywania celów powietrznych i kie¬ 
rowania ogniem artylerii plot; w stację 
hydrolokacyjną do wykrywania celów pod¬ 
wodnych; radiowe stacje nadawczo-od¬ 
biorcze; przyrządy do automatycznego 
określania pozycji okrętu na morzu; 
elektryczny system odmierzania przebytej 
drogi i Wiele innych urządzeń będących 
wynikiem zdobyczy współczesnej techniki 
wojenno-morskiej. 

OPIS TECHNICZNY 

Dokumentacja modelu opracowana jest 
na trzech arkuszach w jednej skali. 

Model można wykonać bardziej lub 
mniej dokładnie. Modelarze zaawansowani 
mają możliwość -wykazania swoich umie¬ 
jętności wykonując dodatkowe urządzenia 
rzadko spotykane w naszych opracowa¬ 
niach, a mianowicie konstrukcję tentową 
z tentami lub bez tent (jest to rodzaj 
osłony przeciwsłonecznej). Są to płaty 
białego brezentu rozpięte na konstrukcji 
lin stalowych i słupków. Tent jest urządze¬ 
niem składanym, toteż można wykonać 
go w całości, tj. wraz z płótnem lub tyl¬ 
ko samą konstrukcję, z lin i słupków. 

Kadłub 

Model pływający najlepiej wykonać 
w skali 1:50, chociażby dlatego, że w duży 
kadłub łatwiej jest wbudować urządzenia 
napędowe, aparaturę do zdalnego stero¬ 
wania czy też inne układy czynnościowe. 

Przy modelu wystawowym — kadłub 
można wykonać z pełnego bloku drewna 
lub metodą warstwową z desek, natomiast 
przy modelu redukcyjno-pływającym ka¬ 
dłub należy budować na helingu, używa¬ 
jąc na poszycie wręg listew sosnowych lub 
lipowych. 

Przy skali 1:50 warto zastosować metodę 
poszywania wielowarstwowego. Daje ona 
gwarancję dłuższej odporności kadłuba, 
a przede wszystkim zmniejsza możliwość 
przeciekania spowodowanego pękaniem li¬ 
stew. 

Modelarzom zaawansowanym dyspo¬ 
nującym dobrymi materia}ami i odpowie¬ 
dnimi warunkami polecamy wykonanie 
kadłuba z blachy. Model jest wówczas 
efektowniejszy, a poza tym zwiększa się 
możliwość montażu wewnętrznych urzą¬ 
dzeń czynnościowych i napędowych mo¬ 
delu (np. przylutowania fundamentów 
silnikowych i innych wewnętrznych kon¬ 
strukcji). 

Pokład 

W rzeczywistości pokład wykonany jest 
z metalu. W modelu można użyć poje- 
dyńczego płata sklejki, kilka warstw for¬ 
niru lub blachy, jeżeli ma to być kon¬ 
strukcja metalowa. Przy łączeniu pokładu 
z kadłubem należy zwrócić uwagę na 
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dokładne wykonanie krawężnicy przypo- 
kładowej stanowiącej obłe przejście po¬ 
kładu w burtę. 

Ważne jest dokładne wykonanie otworu 
przykrywanego i dt y no^aiiymi nadbudów¬ 
kami wraz z nadbudówką śródokręcia. 
Należy zatem wzmocnić w e w nętr z ną kon¬ 
strukcję obrzeża otworu wyklejając go 
listwami drewnoBojm lob 
konstrukcji ramcwej z metalu. Przed 
zamontowaniem ra uaie pokładu do ka¬ 
dłuba należy wykonać o dp owiednie otwory 
na osie działek płot., tsaąkcsB kotwicząc 
i inne otwory na pnr tmun ae różnych 
czynności z nrrącfaril womąpn hdhfa 
na mechanizmy pekiaćr-.. 

Gotowy pokład fi l ylli jamy do taoftnbo 
jeśli jest z drewna Qńb puyfaę e a any wkrę- 
: tami od strony burty) jdfi kadMbwykooa- 
ny jest z metalu). 

Napęd 

Wybór rodzaju napędu i sposób umoco¬ 
wania silników pozostawiany do oni 
wykonawcom. 

, Bardzo ważne jest wyknoane 

dławic, wsporników i 

Bardzo dokładne powinno być r a ndowi- 
nie tulei wspornika z dławicą. Istrcna 
jest także, dla dobrego działania poszcze¬ 
gólnych urządzeń, szczek.ość dławi; szut¬ 
rowania wału. W tym celu mofca użyć 
uszczelek z filcu umiesz czają: je wrwrnirr: 
dławicy i zapobiegając przedoacawaaśa stę 
wody do wnętrza kadłuba. Uwagi te do¬ 
tyczą również tulei, w k tó rej pcacape wad 
pióra sterowego. 

Nadbudówki 

Obie nadbudówki aą nafbaadbicj skom¬ 
plikowanymi e z ę d riaini toteż przed 
zbudowaniem ich naVty kzJSo&rocnie 
i szczegółowo pntatndaiwoć plany i wy¬ 
konać szkice pomocnicae koaaandacji brył 
i pomostów. Do wykonania bart i pomo¬ 
stów najlepiej ożyć rirnlfrj bfacbjr. Ele¬ 
menty’ o charakterze brył zzośza zrobić 
z drewna lab wykonać lunndcje na 
wręgach z cienkiej JAjfca Pasa tym wszy¬ 
stkie konstrukcje z drutu nn i n tyą być 
„l ekkie 3 *. Do ach wykonana nie należy 
używać drutu o zbyt dużej średnicy. 
Należy także uwzględnić zróżnicowanie 
średnic poszczególnych elementów ^rełingi, 
anteny, drabin,ki itd.) i zrobić je z drutu 
o rótnq średnicy. 

L * brój mie 

Do ciekawych kanssa-nac;; uzbrc^eakmych można 
zdieryt wyrzuty bcent fśębiaowych (cz. 4). 
Wy kon a nie tofc zespołu ^wymaga precyzji toteż 
jedynym malrrialrm, który polecamy, jest metal 
(paski blach.- : druty prry konstrukcji kratowej 
oraz el eme n ty toczne). ł 

Malowanie modelu 

Kadłub poniżej linii wodnej należy pomalować 
na kolor CZERWONY (lakierowany, błyszczący); 
pas na linii wodnej, krawężnice przykadłubowe, 
łańcuchy kotwiczne, kluzy na burtach wraz z kotwi¬ 
cami i sprzętem kotwicznym, polery, półkluzy 
i znak taktyczny na burcie —* CZARNE; kadłub 
powyżej linii wodnej, nadbudówki (burty) i pozo¬ 
stałe detale — JASNOSZARE; pokład główny 
i pokłady pomostów — BRUNATNOCZERWONE; 
światło pozycyjne na prawej burcie nadbudówki 
~ ZIELONE; a na lewej — CZERWONE; iruby 
i nazwa okrętu na rufie — ZŁOTE; wały śrub 
napędowych — naturalny kolor stali. 

MS. 




















MISTRZOSTWA NIE SPEŁNIONYCH NADZIEI 


Tak można nazwać tegoroczne Mi- 
trzostwa Polski Modeli Pływających Zdał- 
S nie Kierowanych klas FI, które odbyły 
się 29«—31 lipca 1983 r. w Rawie Mazo¬ 
wieckiej (woj. skierniewickie). Nie dlatego, 
że zawodnicy byli źle przygotowani lub 
że ^,nie zagrała" strona organizacyjna. 
Wprost przeciwnie. Było ciepło, słone¬ 
cznie, organizatorzy zrobili wszystko, aby 
przygotowanie zawodów było doskonałe. 
Jednak zbyt duży wiatr, duża fala sprawiły, 
że znaczna część modeli wywracała się na 
fali lub zalane nie kończyły biegu. 

ORGANIZACJA 

Należałoby życzyć, aby wszystkie nasze 
imprezy były tak przygotowane i przepro¬ 
wadzone jak tegoroczne mistrzostwa mo¬ 
delarskie w Rawie Mazowieckiej. 

Zaczęło się od paradnego przemarsze 
wszystkich zawodników wokół rynku i przez 
miasto z orkiestrą na czele, co oczywiście 
ściągnęło na miejsce zawodów wielu mie¬ 
szkańców tego miasta. Za orkiestrą, na 
melexach, wieziono modele, aby zapre¬ 
zentować je publiczności (świetny pomysł). 
Następnie szedł poczet sztandarowy Za¬ 
rządu Wojewódzkiego LOK, a za nim 
zawodnicy. Po drodze złożono na miejsco¬ 
wym cmentarzu wiązankę kwiatów na 
mogile pomordowanych przez faszystów 
mieszkańców Rawy Mazowieckiej w la¬ 
tach 1939—1945 i uczczono ich pamięć. 

Wspaniale wypadło otwarcie mistrzostw, 
na które przybyli przedstawiciele władz 
partyjnych i administracyjnych Skiernie¬ 
wic i Rawy Maz. z prezesem ZW LOK 
Januszem Łukasiewiczem, z całym cere¬ 
moniałem należnym tak poważnej impre¬ 
zie. Były nie tylko okolicznościowe prze¬ 
mówienia, ale i nuta miłej serdeczności, 
z jaką witał zawodników i mówił o tym 
regionie prezes ZW’ LOK. Później był 
jeszcze koncert w wykonaniu orkiestry 
wojskowej, wieczorem film na świeżym 
powietrzu oraz występy zespołów ludo¬ 
wych. 

Zawodnicy podziwiali sprawną orga¬ 
nizację, wcześniej przygotowane i pięknie 
wypisane przez sędziego głównego Anto¬ 
niego Deręgowskiego z Krakowa listy 
dopuszczonych do zawodów (też pomysł 
godny naśladowania), fachowy odbiór 
aparatur, przygotowane stanowiska star¬ 
towe, radiofonizacja, wspaniałe nagrody 
ufundowane przez różne instytucje i za¬ 
kłady pracy, zarówno Skierniewic jak 
i Rawy Mazowieckiej. 


I tu się kończą pozytywy, a zaczynają 
rozczarowania. 

Zawody 

Jak już wspomniano pierwszego i dru¬ 
giego dnia wiał silny wiatr i to z najmniej 
pożądanego kierunku. Dlatego zaczęto 
starty od klasy Fl—V15 licząc, że może 
później wiatr ucichnie i wtedy puści się 
mniejsze modele. Niestety nadal wiało 
i trzeba było puszczać kolejne starty. 
Trasę pokonywały modele nie najszybsze, 
gdyż te najczęściej się wywracały na 
wysokiej fali lecz wolniejsze, przystosowanie 
do pływań w trudnych warunkach hydro¬ 
meteorologicznych. 

Niewiele pomogło przeniesienie stano¬ 
wisk startowych w inne, bardziej ustronne 
miejsce. Wiatr i fale hulały po całym za¬ 
lewie. Stąd wyniki, które nie odzwiercie¬ 
dlają stanu i możliwości zawodników. 
Na przykład nasz ,,żelazny mistrz" w kla¬ 
sie Fl-E. .Aleksander Rawski z Warszawy, 
znalazł się dopiero na trzecim miejscu 
i to z wynikiem 36,3 s. 

Słownikowo dobrze wypadł Adam Cien- 
ciała z Cieszyna zdobywając dwa złote 
medale w klasie Fl-V3,5 wynikiem 20.0 s. 
i v klasie Fl-V6,5 wynikiem 19,0 s. Inni 
pojechali znacznie słabiej ,i np. pierwszy 


w klasie Fl-V15 Henryk Rurański z Rudy 
Śląskiej uzyskał tylko 20,2 s. Pozostałe 
wyniki przedstawiamy do analizy w za¬ 
łączonej tabeli. 

Na zakończenie podejmowano próby 
bicia rekordów Polski. Udało się to Ada¬ 
mowi Sewerniakowi z Wrocławia, który 
poprawił swój poprzedni wynik w klasie 
Fl-V2,5 standard — juniorzy na 34,2 s. 

Niemiłym akcentem było ostrzeżenie 
udzielone przez Komisję Sędziowską za 
niesportowe zachowanie się zawodnikowi 
z Warszawy Robertowi Sarzale. Miejmy 
nadzieję, że wymieniony potraktuje ^ to 
poważnie, gdyż i w przyszłości takie‘za¬ 
chowanie będzie publicznie napiętnowane. 

Jak na ironię, trzeciego dnia, gdy miano 
kończyć zawody i pozostało tylko rozegra¬ 
nie poza konkursem, wyścigu modeli klas 
FSR, zapanowała śliczna, słoneczna i pra¬ 
wie bezwietrzna pogoda. Wiadomo: nie¬ 
dziela. Na pokazy przybyły tłumy miesz¬ 
kańców Rawy Mazowieckiej i okolic. 
Zawodnicy mieli przynajmniej tę satysfa¬ 
kcję, że byli oklaskiwani przez tysiące 
widzów imprezy, która, tym akcentem 
przyczyniła się do popularyzacji mode¬ 
larstwa i politechnicżno-wychowawczej 
działalności Ligi Obrony Kraju. M 


Lp. Imię i nazwisko 

wyniki 

Województwo 

Modelarnia 

Wynik 

Klasa Fl-V2,5 

1. Jacek Srymilewicz 

Warszawa 

MKD-Otwock 

39,2 

2. Andrzej Sewerniak 

Wrocław 

MDK-Wrocław 

39,3 

3. Piotr Latuszek 

Warszawa 

MDK-Otwock 

40,0 

Startowało 6 zarodników. 
Klasa Fl-V3r5 

1. Roman Zięcina 

Piotrków Tryb. 

WOM-LOK-Tomaszów 

22,8 

2. Robert Płosajkiewicz 

Poznań 

Pałac Kult.-Poznań 

27,2 

3. Piotr Stolarek 

Opole 

ZDK-Chemik 

27,8 

Startowało 7 zawodników. 

Klasa Fl-E 

1. Krzysztof Wiśniewski 

Szczecin 

MDK-Stargard 

27,2 

2. Krzysztof Górzyński 

Szczecin 

MDK-Stargard 

31,2 

3. Aleksander Rawski 

Warszawa 

WKM-Warszawa 

36,3 

Startowało 3 zawodników 

Klasa Fl-El 

1. Witold Barycki 

Wrocław 

SM-Piast-Wroclaw 

28,0 

2. Krzysztof Górzyński 

Szczecin 

MDK-Stargard 

31,4 

3. Piotr Partyka 

Poznań 

PM-Poznań 

33,4 

Startowało 6 zawodników. 
Klasa Fl-V3,5 Senior 

1. Adam Cienciała 

Bielsko-Biała 

WOM-LOK-Bielsko B. 

20,0 

2. Cezary Kobiałka 

Warszawa 

MSM-Energetyk 

20,4 

3. Ryszard Dziergwa 

Wrocław 

MDK-Wrocław 

21,2 

Startowało 8 zawodników. 

Klasa Fl-V6,5 

1. Adam Cienciała 

Bielsko B.- 

WOM-LOK-Bielsko B. 

19,0 

2. Michał Daranowski 

Kielce 

W OM-LOK -Kielce 

23,0 dogr. 

3. Andrzej Ciechański 

Wrocław 

SM-Piast-Wrocław 

23,0 dogr. 

Startowało 5 zawodników. 
Klasa F1*V15 

1. Henryk Rurański 

Katowice 

RSM-Pulsar Ruda Śl 

20,2 

2. Władysław OJanin 

Legnica 

ZSEM-Legnica 

22,0 

3. Marek Barczak 

Bydgoszcz 

Cukrownia-Kruszwica 

23,6 

Startowało 13 zawodników. 


MODELARZ 










DZIESIĄTYCH 


Do około 1975 r. radiomodele pływające klasy F3 
wykonujące biegi figurowe stanowiły jeszcze odrębny 
rodzaj konstrukcyjny. Następnie, wraz z rozpow¬ 
szechnieniem się kadłubów kompozytowych (zwa¬ 
nych również laminatowymi), konstrukcje radiomo- 
deli klas F3, FI i FSK przestały się właściwie różnić. 
Ale tylko pozornie, o czym będzie za chwilę 1 

Najpierw przypomnijmy najlepsze wyniki senio¬ 
rów uzyskane w świccie w 1983 r. w klasach F3-E 
i F3-V. 

Zawody międzynarodowe 7 państw socjalistycz¬ 
nych w Tarnopolu w ZSRR. Klasa F3-E: 143,5 pkt. 
(Bułgaria); F3-V: 142,6 pkt. (NRD). 

Zawody międzynarodowe 7 państw zachodnio¬ 
europejskich w Birmingham w Wielkiej Brytanii. 
Klasa F3-E: 139,6 pkt. (Szwecja). 

Zawody międzynarodowe 6 państw zachodnio¬ 
europejskich w Brugge w Belgii. Klasa F3-E: 137,2 
pkt. (Belgia). 

Wynikowi z zawodów w ZSRR w klasie F3-V 
odpowiada rekord Polski wg stanu na 1.01.1983 r. 
Rekord Polski w klasie F3-E jest o 1,8 pkt. gorszy 
od najlepszego wyniku z zawodów w ZSRR, ale 
o 4,5 pkt. lepszy od wyniku uzyskanego w Belgii 
i o 2,1 pkt. lepszy od wyniku z Wielkiej Brytanii. 

O dobrych wynikach w klasie F3 decydują: 
prędkość, zwrotność i sterowność radiomodelu. 
Oczywiście przy jednakowych umiejętnościach 
zawodniczych modelarzy. 

Prędkość. Uzyskujemy ją takimi samymi środka¬ 
mi technicznymi co w radiomodelach klasy FI 
i FSR. Jest tylko jedna różnica: radiomodel klasy 
F3 musi mieć sprawnie i szybko działający regulator 
prędkości obrotowej silnika napędowego — ciek- 
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trycmego lub spalinowego. Dodajmy, że stosowane 
u nas silniki mają takie regulatory, m.in, od 1980 r. 
elektroniczne regulatory do silników elektrycznych 
produkcji krajowej. 

Radiomodel klasy F3 mtatecznia się dynamicznie 
w biegu z bardzo dużą prędkością, tak jak radiomo¬ 
del klasy FI lub FSR, poprzez: odpowiedni kształt 
kadłuba lub — co jest gorsze — regulowane płyty 
zarufowc, czasem niesymetryczne względem osi 
podłużnej kadłuba. 

Typowy dobry radiomodel klasy F3-E pokonuje 
trasę FI w 24 s i ma masę całkowitą 1300-—2000 g. 
Jest to wstępny i jednoznaczny sprawdzian porów¬ 
nawczy decydujący w ogóle o szansach startów w 
poważnych zawodach. 

Zwrotność. Tu mamy do uwzględnienia kilka 
czynników technicznych: liczbę podłużnych ele¬ 
mentów na zanurzonej części dna kadłuba mtatecz- 
niających radiomodel kierunkowo (nie więcej jak 
dwa na każdej połówce dna), sposób rozłożenia 
mas wyposażenia w radiomodelu, nachylenie i odchy¬ 
lenie osi wału śruby wodnej względem osi podłużnej 
kadłuba. N 

Właściwe rozwiązania zostały pokazane na rys. 1. 

Sterowność. Mając już radiomodel szybki i zwrot¬ 
ny przystępujemy do sprawy najważniejszej. Radio¬ 
model klasy F3 musi przy każdej prędkości użytkowej 
(a więc do ok. 5—7 m/s) wykonywać możliwie 
ciasne zakręty — statecznie (bez przewracania się) 
i bez widocznej straty prędkości. Ale to jeszcze nie 
wszystko, 

» 

Zakręty w lewo i w prawo muszą być jednakowe 
czyli o możliwie zbliżonych promieniach, co nie 
jest wcale takie łatwe do uzyskania. 

Dlaczego? Ponieważ duża prędkość wymaga 
silnika szybkoobrotowego o znacznej mocy i śruby 
o dużym skoku względnym oraz powierzcłini. To 
stwarza znaczne momenty oporowe, przechyły 
boczne i różne charakterystyki sterowania (radio¬ 
model inaczej steruje się przy wychyleniach steru 
zgodnych z kierunkiem obrotów śruby i — prze¬ 
ciwnych). 

Co można zrobić? Przede wszystkim zastosować 
dwa silniki napędowe i dwie śruby o przeciwnych 
kierunkach obrotów oraz jeden ster na osi podłużnej 
kadłuba lub dwa — na osiach wałów śrub. Można 
też zastosować jeden silnik z przekładnią rc-rżaięzia- 
jącą na dwie śruby boczne lub przeciwbieżne — 
osadzone na wspólnym pojedynczym wale. Są to 
rozwiązania skuteczne, ale kosztowne i pracochłonne 
w wykonaniu. Spotyka się je w radiomoóelach 


klasy F3, lecz jeszcze nie u najlepszych zawodników. 
Prawdopodobnie niebawem i to się zmieni, ponie¬ 
waż zaczynają się pojawiać wały ze śrubami prze¬ 
ciwbieżnymi produkcji przemysłowej. 

Na razie mistrzowie klasy F3 dochodzą do wyników 
drogą prób i kolejnych przybliżeń. Poprzez zmiany 
kształtu pióra steru można uzyskać właściwą sterow¬ 
ność każdego radiomodelu. Przykładem może być 
to co widzimy na rys. 2. Znacznie łatwiejszą drogę 
ma ten kto korzysta z aparatury do sterowania 
proporcjonalnego z programowaną, również pod¬ 
czas biegu, zmianą charakterystyk działania serwo¬ 
mechanizmu, a więc i wychyleń steru. Urządzenia 
nadawcze tych aparatur umożliwiają: wybranie 
właściwych niesymetrycznych wychyleń steru oraz 
automatyczne równoważenie momentów oporowych 
śruby przy zmianach prędkości. Aparatury sterujące 
tego rodzaju mają już niektórzy nasi czołowi zawod¬ 
nicy, ale startujący na razie w innych klasach radio- 
modeli pływających. Zresztą tam też to jest przy¬ 
datne. 

Powracając do wypróbowanej metody z rys. 2 
należy dodać, że radiomodel klasy F3 musi obracać 
się zawsze wokół określonej i znanej zawodnikowi 
osi pionowej. Gdy radiomodel zdradza chęć do nie 
ustalonych poślizgów bocznych w chwili wychylenia 
steru, a poprzedzających zakręt trzeba dodać mały 
miecz. Powinien on być jak najmniejszy (lepszy 
jest wąski i długi, ale nie należy się przy tym upierać) 
ze względu na opory zmniejszające prędkość radio¬ 
modelu, zwłaszcza w zakrętach. Miecz umieszczamy 
w środku oporu bocznego radiomodelu. Służy do 
tego sposób prosty, ale skuteczny. Otóż radiomodel 
z pełnym wyposażeniem i odcinkiem sznurka luźno 
przywiązanym do dziobu i, rufy ustawiamy na 
wodzie. Wzdłuż sznurka ślizga się kółko z przywią¬ 
zanym drugim odcinkiem sznurka. Pociągając za 
ten sznurek czekamy aż przesuwający się radiomodel 
ustawi się równolegle do linii brzegu: w przedłużeniu 
miejsca kółka znajduje się właściwe miejsce dla osi 
powierzchni miecza. Środek masy radiomodelu 
powinien znajdować się tuż za linią tej osi. 

Wspomnieliśmy przed chwilą o warunku wstę¬ 
pnym pełnego wyposażenia radiomodelu. Mówiąc 
inaczej powinien on być już opływany i wyważony, 
jak do biegu z dużą prędkością. Warto wiedzieć, 
że rozmieszczając masy wyposażenia na dziobie 
i rufie poprawi a my stateczność kierunkową radio¬ 
modelu, a skupiając je w jednym określonym 
uApn i wiykiy m y lepszą jego zwrotność. Ale 
o tym wszystkim najlep a rj przekonać się same¬ 
mu — z zadmmaddem na wodzie — łącząc 
praktycznie w sposób optymalny wszystkie opisane 
czynnflrib a przynajmniej: wyważenie statyczne 
i dynamiczne oraz hrtiłt steru i miecz. Czasem 


pomocne jest boczne przesunięcie środka mas radio¬ 
modelu względem osi podłużnej kadłuba. 

Cierpliwością i kolejnymi zmianami steru (kształtu 
i umieszczenia) oraz śruby można z radiomodelom 
F3-E o prędkości — 5,5 m/s z promieniem zakrętu 
— 2,25 m, dojść do prędkości — 7,2 ni/s z promie¬ 
niem zakrętu — 0,5 m. Co potwierdzają fakty. 

Trzeba też mieć na uwadze, że opór hydrodyna¬ 
miczny elementów zanurzonych radiomodelu sta¬ 
nowi zwykle 10—-15% wartości oporu samego 
(„czystego”) kadłuba. W tym udział pióra sterowego 
może sięgać nawet 40%. Bliskie umieszczenie steru 
za śrubą zwiększa dodatkowo jego opór w wyniku 
większej prędkości opływu. Dlatego też wszelkie 
wsporniki, wały, stery i miecze powinny mieć jak 
najmniejszą powierzchnię oraz przekrój. Najmniej¬ 
sze wartości współczynnika oporu profilowego mają: 
profil symetryczny dwu wypukły o grubości względ¬ 
nej 2,5% oraz profil symetryczuy dwu wypukły 
z krawędzią ostro odciętą w 1/3 od tyłu — 4,5%. 
Wypolerowanie elementów zanurzonych zmniejsza 
ich opór o około 10%. 

Perspektywę szerszego zastosowania mają śruby 
przestawialne (o zmiennym skoku), zwłaszcza obsłu¬ 
giwane aparaturą z układem do automatycznego 
równoważenia ich momentów oporowych. Dodat¬ 
kową zaletą będzie tu zbędność wszelkich regula¬ 
torów silników i ich praca ciągła z największą 
sprawnością. 

W zakończeniu kilka zdań na temat napędu 
radiomodeli klasy F3-E. 

Otóż niezbędną pojemność w Ah źródeł zasilania 
silnika napędowego wyznacza się w oparciu o jego 
czas działania — 5 do 10 min i rzeczywisty pobór 
prądu w A. Nie mmi być większa, a lżejszy radio¬ 
model, to zysk w prędkości i zwrotności. Dla utrzy¬ 
mania zbliżonej prędkości radiomodelu na prostej 
i w zakrętach można zastosować kolo zamachowe 
o malej masie, np. z łopatkami wentylatora chło¬ 
dzącego silnik. Moc silnika napędowego — 150 
do 350 W. Najczęściej są stosowane znane również 
naszym radiomodclarzom silniki RS-540 i 550 

A wszystkie radiomodele klasy F3 powinny być 
w barwach kontrastujących z wodą (czerwona, 
pomarańczowa, żółta, biała), z jasną —* nawet 
z folii metalicznej lub fluoryzującej — linią na osi 
podłużnej kadłuba. Ułatwi to dokładne sterowanie. 

Radiomodele klasy F3 mogą być małe, nar granicy 
pływalności i w spoczynku zanurzone niemal pod 
pokrywę luku kadłuba. 

Ini, JANUSZ WOJCIECHOWSKI 


Rys.l. Kadłuby radiomodeli klasy F3 

Oznaczenia: 1 — proporcje kształtu (1:3,3} ot*i m a ks y m a ln a liczba listew przeciwpoślizgowych i ich właściwe rozmieszczenie, 2 — największa 
prędkość lecz niewłaściwy układ sterowo-napędowy śruba półzanurzona), 3 — duża prędkość i układ najwłaściwszy, 4 — średnia prędkość i układ 
przydatny jeśli kąt nachylenia wału śruby nie przekracza 8—10 stopni, a odległość końcówki śruby od dna kadłuba wynosi 20—50 procent jej średnicy. 

Przekroje kadłubów: 5 — radiomodel „Keep S ml fl i ng mistrza Szwajcarii (1972 r., a = 5°), radiomodele „Pegas” i „VIF” (Francja 1982 i 1983 r., 
a = 22 i 10°; średnio a = 15°), 6 — radiomodel mistrza Europy >, 1969 r. i zwycięzcy licznych zawodów międzynarodowych (1963-—74 r.) P. Pandesowa 
z Bułgarii oraz radiomodel „Bolita” rekordzi sty RFN z 1973 r., 7 — typowe radiomodele zachodnioeuropejskie 1980—83 r. (a = 12 ), 8 i 10 — radio¬ 
modele mistrza kraju z 1974 r. i rekordzisty Polski do lat osiemdziesiątych J. Pietrzaka (patrz rysunki: „Modelarz” nr 2/1975 r.), 9 — radiomodel 
FlV-5 rekordzistów świata S. CzuchoJenki i A. Mitroszkiua z ZSRR ; 1981— 83 r.) pokonujący trasę trójkąta w 13,5—15,4 s, ale jednocześnie bardzo 
zwrotny i sterowny, a więc przydatny także do biegów w klasie F3. 


Najliczniej obsadzoną tegoroczną imprezą 
organizowaną przez LOK były centralne zawody 
modeli swobodnie latających i rakiet, które 
miały miejsce 8—10 lipea 1983 r. w Piastowie 
koło Radomia. Zakwalifikowano tam do startu 
126 zawodników, co świadczy o popularności 
tych dyscyplin modelarstwa w naszej organiza¬ 
cji. Stworzyło to organizatorom wiele kłopotów, 
gdyż razem z zawodnikami przyjechało jeszcze 
wiele osób towarzyszących, dla których trzeba 
było zapewnić dodatkowe zakwaterowanie 
i wyżywienie. 


W związku z dużym zainteresowaniem mo¬ 
delarzy kolejowych i hobbystów kolejnictwa 
sprawami kolejek wąskotorowych Wydawnictwo 
Komunikacji Transpress w NRD wydało kolejną 
książkę na ten temat pt. ,,Die Rugenschen 
Kleinbahnen”. Książka zawiera 152 strony', 
na których znajduje się 241 rysunków i zdjęć 
oraz 19 tabel zestawieniowych. Cena książki 
w NRD wynosi 14,40 marki. 

* * * 

Wygląda na to, że wydawany w USA mie¬ 
sięcznik modelarski pt. „Flying Modcls” został 
opanowany przez autorów noszących brzmiące 


Z kraju 
i ze świata 

po polsku nazwiska. Np. w nr.8/1983 znajdują 
się artykuły i plany, które zajmują znaczną 
część wspomnianego numeru, opracowane przez 
autorów: W. Urtnowski, W. Lukaczek, R. 
Urawicz. 

* * * 

luną ciekawostką, jaką można odnotować 
przeglądając to czasopismo, jest fakt, żc mimo 
swego lotniczo brzmiącego tytułu, na 90 stro¬ 
nach tekstu (nic licząc 46 stron zawierających 
tylko reklamy) 12 przeznaczono dla budujących 
modele pływające: żaglowe, wyczynowe RC 
i redukcyjne. 

Odnotowujemy narodziny nowego czaso¬ 
pisma modelarskiego. Jest nim miesięcznik 
wydawany od 1982 r. w USA pt. ,,Fine Scalę 
Modeler”. Jest ono drukowane w formacie A4, 
zawiera 72 strony z wielobarwną okładką. 
Wymieniony tytuł jest w połowie przeznaczony 
dla modelarzy lotniczych budujących wierne 


kopie samolotów i w' połowic dla modelarzy 
kołowych, 

* * ♦ 

Kolejna ciekawostka to fakt, że sekretarzem 
Wydawnictwa „Fine Scalę Modelcr” jest ko¬ 
bieta o polskim imieniu i nazwisku: Monika 
Borowiecki. 

4 

Nowy miesięcznik jest bardzo drogi, gdyż 
1 egz. kosztuje 2,25 dolara, przy czym należy 
brać pod uwagę, że ponad 50% objętości pisma 
przeznacza się na reklamy, 

* * * 

W wydawanym w RFN miesięczniku pt. 
„Schifis-Modell” nr 1/1983 zamieszczono ob¬ 
szerny artykuł pióra Thomasa Schlupmanna 
na temat własnych doświadczeń przy budowie 
modelu polskiego statku p. pożarowego „STRA¬ 
ŻAK 3” (wydanego w „Planach Modelarskich’* 
nr 50). 

Artykuł jest zilustrowany 5 dużymi zdjęciami 
przedstawiającymi wyposażenie modelu i jego 
zachowanie się podczas manewrów na w r oćLzie. 
Ocena ogólna o modelu jest bardzo dobra* 
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Zdzadaw Hricz 2 Hassacwa 
l es zcze daiarpcń * aędacaćrw no^appio'fuurwor. 3.; leg: 
zespoen. 

Spośród r-pesme acwycŁ garioiec.. HBuwZir.ąpftśa 
po raz paerwzr.- na mucrzoiKrw^acrj: nt-jicsr'' wyaiaiecjć 
modele 3 sotzfaewaskcr^' smaneg: jsaenuipcna Jana 
Kurka z Wyszkowa. Moei: 1 ac^w-e mraicae nrobc.- 
cowców i 2 „Dary Pon otu Nie lirimnri roe co 
prawda dobrych wyników, gjńamir z fmnóa 
trudności z przejściem wyznaczane: ltw' jrŁ^.-jo* 
wym kursem, ale uwzględniając nWr wftak tych 
startujących (w tym najmiocizn .hcim K-rdc 
urodzony w 1973 r.), można utaad sa dnie osią¬ 
gnięcia. 

Szereg zawodników podncsióc teaiĄ aJ> modele 
klasy EX, zgodnie z pfnepone bfijr pefabnr 
faktycznie do jakichś statków albo a iiiętó ** 
tu zwiększyć wytnagazaia i staaowcdo edaoacać cgx. 
sklejone i zaostrzone z prroca dest., wyposażone 
w silnik i baterie, isniiiiwizf model statku 

lub okrętu klasy EX. A takjcr moóełi było niestety 
wiele. Sygnalizujemy :tn cr.^rr., aby nie było 
rozczarować w 1984 r. 

Dla bezpieczeódwa klasy E powinien 

on być w y po saż any w wyłączruk czasowy. Co 
najmniej jednak 50 ;- 0 model: r>xh klas wyłączników 
nie posiadało, przez co były trudności z ich wyła¬ 
wianiem przez obsługę kajaków (jeden z nich, 
model patrolowca należący do Łukasza Bojarow- 
skiego trzeba było gonić kajakiem przez 300 m 
i nie dogoniony utknął w trawie brzegu.) Trzeba 
o tym już myśleć, przygotowując się do sezonu 
1984 r. 

Pośpiech, jaki panował na zawodach w związku 
z ograniczeniem ich trwania tylko do 2 dni, powo¬ 
dował liczne zmiany w programie startów, a co 
za tym idzie i przekładanie źródeł zasilania oraz 
mechanizmów wykonawczych z jednego modelu do 


Model Jesus Kosmali, którym wykonawca zdobył już trzy razy tytuł misrrza Polski. 


Model radzieckiego niszczyciela rakietowego „Wariag”, wykonany przez Jana Kacprzaka z Wło¬ 
cławka, którym zawodnik zdobył trzecie miejsce w klasie F2 C. 


Województwo ciechanowskie nie miało dotych¬ 
czas rozbudowanej sieci modelarni LOK. Nie miało 
też tradycji w organizacji imprez modelarskich poza 
jednymi zawodami strefowymi w ostatnich piętnastu 
latach. Były więc obawy, czy i jak wywiąże się 
z organizacji powierzonych im mistrzostw Polski 
modeli redukcyjnych statków i okrętów, planowa* 
nych na 5—7 lipca 1983 r. 

Na miejsce imprezy wybrano miasto Płońsk, Jest 
tam niewielki akwen, ca 300—400 m, a więc jak 
najbardziej odpowiedni do rozgrywania tego rodzaju 
zawodów. Tym bardziej że położony na obrzeżu 
miasta, w pobliżu ważnych skrzyżowań komunika¬ 
cyjnych, co gwarantowało liczny dopływ publicz¬ 
ności. 

Trzeba podkreślić, że płońska organizacja LOK 
ma ofiarnych, pracowitych i chętnych do pracy 
ludzi. Dzięki takim jak kierownik Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego Kierowców LOK w Płońsku Karol 
Michalak, prezes ZM LOK Tołczyk, prezes Spół¬ 
dzielni Spożywców Marian Matczak i dzięki osobi¬ 
stemu zaangażowaniu się w przygotowanie mis¬ 
trzostw naczelnika miasta Płońska mgr. Michała 
Szpila, wszystko wypadło na „piątkę”. Przedstawi¬ 
ciele ZW LOK w Ciechanowie, którzy z urzędu 
przygotowywali tę imprezę, mianowicie ppłk Stani¬ 


sław Babecki i kierownik WOM LOK Krzysztof 
Kaczorowski, mieli znacznie ułatwione zadanie. 

Przygotowano doskonałe zakwaterowanie (dzięki 
Ośrodkowi Postępu Rolniczego w Poświętnem) 
i wyżywienie, sprawny był przewóz zawodników 
i sprzętu, ufundowano liczne puchary. 

PRZEBIEG ZAWODÓW 

Należy zacząć od tego, że bardzo wielu zawod¬ 
ników uzyskało niezbędne minimum kwalifikacyjne 
do udziału w mistrzostwach Polski. Dysponując 
ograniczoną liczbą miejsc z konieczności trzeba było 
podwyższyć normy w tych klasach, gdzie było 
najwięcej zakwalifikowanych zawodników, a mia¬ 
nowicie EX wszystkich trzech grup wiekowych 
i F2. Mimo iż ostatecznie zakwalifikowano do 
mistrzostw 93 zawodników, to wprowadzone res¬ 
trykcje dotknęły aż 42 osoby. Było z tego powodu 
wiele niezadowolenia, interwencji w ZG LOK, 
postulatów ze strony instruktorów. Z tego wynika 
wniosek, że 1984 r. trzeba będzie znacznie pod¬ 
wyższyć wymagania kwalifikacyjne. 

Pierwszy dzień zawodów wykazał smutną prawdę. 
Mimo sprzyjających warunków hydrometeorolo¬ 
gicznych (słonecznie, niewielki wiatr wiejący od 











drugiego* jako że nie wszyscy mają wystarczające 
wyposażenie, Powodowało to niezadowolenie części 
zawodników* czego powinno się unikać przestrze¬ 
gając programu startów podanych w czasie otwarcia. 

Na zakończenie jeszcze refleksja na temat „sta¬ 
rych” modeli, które biorą udział w mistrzostwach 
po kilka razy. Nie dopuszczono już do startów 
„Strażaka” Stanisława Issaóskiego, który był trzy¬ 
krotnym medalistą. Kuter torpedowy „Brave” Jana 
Kosmali mógł startować w br. po raz ostatni. Takich 
modeli jest więcej. Zgodnie z duchem przepisów, 
te ograniczenia mają stanowić bodziec do ciągłej 
rotacji zawodników i modeli. Jeśli więc ktoś jest 
w podobnej sytuacji i grozi mu niedopuszczenie 
do zawodów, niech myśli już o budowie nowego 
modelu, którego wykonanie wymaga często 2—3 
lat pracy. Przepis ten bowiem będzie rygorystycznie 
przestrzegany. 

ZWYCIĘZCY I NAGRODZENI 

» 

Puchar miesięcznika „Morze” jako trofeum 
o które walczy się już od 29 lat, zdobył za wynik [ 
3 najlepszych zawodników zespołu wojewódzkiego 
(taki jest regulamin przyznawania tej nagrody) 
zespół ZW LOK Włocławek. Tenże zespół otrzy¬ 
mał też puchar ufundowany przez wojewodę cie¬ 
chanowskiego za uzyskanie największej liczby 
punktów zdobytych przez wszystkich zawodników 
tego samego województwa. 

Za drugie miejsce zespołowe puchar prezesa WK 
ZSL w Ciechanowie otrzymała ekipa ZW LOK * 
Opole, a za trzecie, puchar ufundowany przez 
naczelnika miasta Płońska — ekipa ZW LOK 
Szczecin. 

Tradycyjna nagroda o memoriał Stanisława 
Woźniaka, ufundowana przez redakcję „Morze”, 
którą otrzymuje wykonawca modelu statku lub 
okrętu pływającego pod polską banderą, tym razem 
przypadła Władysławowi Herbusiowi z Kielc za 
model statku p. pożarowego „Strażak 3”, który 
uzyskał 91,33 pkt. na 100 możliwych. Nagroda ta 
to tradycyjnie duża lornetka. 

Prezes ZW ZBOWiD w Ciechanowie ufundował 
puchar dla najlepszego wykonawcy modelu okrętu 
wojennego. Otrzymał go Leopold Kosmala ze 
Skalmierzyc, którego pancernik „Iova” w skali 
1:200 uzyskał ocenę 92 pkt. 

Była jeszcze nagroda w postaci pucharu ufundo¬ 
wanego przez kuratora Oświaty i Wychowania 
z Ciechanowa dla najmłodszego zawodnika mis¬ 
trzostw. Okazał się nim Adam Kurek z Wyszkowa 
urodzony w 1973 r. 

Wszystkim nagrodzonym i medalistom serdecznie 
gratulujemy. Pozostałym życzymy podobnych na¬ 
gród w 1984 r,, a organizatorowi przyszłorocznych 
mistrzostw Polski, które mają odbyć się w woje¬ 
wództwie częstochowskim, by z powierzonego zada¬ 
nia wywiązali się podobnie jak Płońsk w 1983 r. 

JAN MARCZAK 



Jak zwykle niezawodny w klasie EX był Adam Cienciała z Cieszyna. Widzimy go podczas startu 

swoim modelem. 


Fot. J. Marczak 


Wyniki zespołów 


Miejsce 

Województwo 

Liczba punktów 

1 

ZW LOK Włocławek 

985 

2 

ZW LOK Opole 

635 

3 

ZW LOK Szczecin 

435 

4—5 

ZW LOK Kielce 

400 

4—5 

ZW LOK Biała Podlaska 

400 

6 

ZW LOK Wrocław 

335 

7 

ZW LOK Koszalin 

290 

8 

ZW LOK Jelenia Góra 

280 

9 

ZW LOK Rzeszów 

190 

10 

ZW LOK Częstochowa 

185 

11—12 

ZW LOK Bielsko-Biała 

170 

11—12 

ZW LOK Bydgoszcz 

170 

13 

ZW LOK Katowice 

130 

14 

ZW LOK Olsztyn 

120 

15 

ZW LOK Poznań 

115 

16 

ZW LOK Ostrołęka 

110 

17—18 

ZW LOK Kalisz 

100 

17—18 

ZW LOK Białystok 

100 

19 

ZW LOK Słupsk 

95 

20 

ZW LOK Gdańsk 

75 

21 

ZW LOK Skierniewice 

70 

22—23 

ZW LOK Wałbrzych 

65 

22—23 

ZW LOK Leszno 

65 

24 

ZW LOK Suwałki 

55 


Wykaz zdobywców pierwszych trzech miej;-- aa mistrzostwach Polski modeli redukcyjnych, pływających, rozegranych 6—7 sierpnia 1983 r. w Płońsku. 


Klasa 

Imię i nazwisko 

Województwo 

Modelarnia 

EX-mlodsik. 

Jarosław Krawczuk 

Włocławek 

Klub-Chemik 


Albert Polarczyk 

Szczecin 

P.M.Szczecin 

EX-jun. 

Krystian Breguła 

Opole 

ZDK-Zawadzkie 

Robert Sosnowski 

Wrocław 

SM -Zacisze-Oleśnica 


Paweł Krupa 

Włocławek 

Klub-Chemik 

EX-sen* 

Paweł Golecki 

Włocławek 

SM -Południe-Włocławek 

Adam Cienciała 

Bielsko B. 

ZW-LOK-Bielsko B. 


Witold Wysiński 

Włocławek 

Klub -Ghemik-Włocławek 

EK-jun. 

Leszek Duda 

Wrocław 

SM-Zacisze-Oleśnica 

Andrzej Guszczyński 

Koszalin 

SP-4 Koszalin 


Krzysztof Krawiec 

Opole 

ZDK-Zawadzkie 

EK-sen. 

Jan Michen 

Katowice 

ZUT-Zgoda-Świętochłow. 

Ryszard Rzcpczyk 

Jerzy Adamski 

Opole 

ZDK-Zawadzkie 


Kielce 

WSS-Ostrowiec 

EK-jun. 

Waldemar Snopko 

Wrocław 

WOM-LOK-W rocław 

Konrad Gołębiowski 

Włocławek 

ZW -LOK-Włocławek 


Jacek Sosnowski 

Wrocław 

SM-Zacisze-Oleśnica 

EH-sen. 

Krzysztof Ignatowicz 

Biała Pódl. 

MDK-Parczew 

Janusz Giętkowski 

Włocławek 

SM-Południe-Włocławek 

F2-A-jun. 

Kazimierz Tomczak 

Szczecin 

MDK-Goleniów 


Grzegorz Świadek 

Szczecin 

MDK-Goleniów 

F2-A »«n. 

Zbigniew Jagodziński 

Rzeszów 

RS M-G warek 

Jan Kosmala 

Kalisz 

Klub model. LOK 


Władysław Herbuś 

Kielce 

WOM-LOK-Kielce 

F2-B 

Stanisław Steinka 

Gdańsk 

ZZ-LOK-Stocznia Gd. 

Zbigniew Sokołowski 

Szczecin 

MDK-Goleniów 


Stefan Bartoszewski 

Jel. Górą 

Kamienna Góra 

F2-C sen. 

Stefan Bihun 

Koszalin 

KSM-Przylesie 

Rudolf Rzepczyk 

Opole 

ZDK-Zawadzkie 


Jan Rzepczyk 

Opole 

ZDK-Zawadzkie 

F-6 

Jan Kacprzak 

Włocławek 

GM-Południe-Włocławek 

Jan Rzepczyk 

Opole 

ZDK-Zawadzkie 


Rudolf Rzepczyk 

Opole 

ZDK-Zaw r adzkie 

F-7 

Ryszard Rzepczyk 

Opole 

ZDK-Zawadzkie 

Władysław Herbuś 

Kielce 

WOM-LOK-Kielce 


Janusz Faber 

Bielsko B. 

OKU-Oświęcim 


Jan Rzepczyk 

Opole 

ZDK-Zawadzkie 


Nazwa modelu 

Wynik 

100,00 

96*66 

86,66 

96.66 

86.66 
80,00 

100,00 

90,00 

90,00 


„Brave-Borderer” 

„Ingelsham” 

66,33 

162,66 

59,33 

139,33 

ORP-,,Orzeł” 

67,66 

128,99 

„Oktiabrskaja Rewolucją” 

70,00 

146,00 

kuter torped.-,.Plejad” 

70,00 

133,00 

niszczyciel-,,Burza’ * 

74,33 

122,33 

Motorówka-„M600* * 

57,66 

163,66 

Motorówka-„M600” 

60,66 

120,66 

statek pasażer.-„Amfora” 

65,33 

105,33 

„Strażak-3” 

85,00 

195,00 

kuter patrolowy 

69,00 

164,00 

„Kontroler-15” 

70,33 

163,30 

ORP-„Kamy” 

77,00 

159,00 

kuter torped. „Brave” 

89,00 

187,00 

„Strażak-3” 

91,33 

184,33 

„Brave-Borderer” 

87,66 

181,66 

„Zenit” 

83,33 

183,33 

„Halny” 

86,66. 

180,66 

holow. „Ares” 

88,00 

162,33 

liniowiec „Richelieu” 

80,33 

159,33 

„Krab” 

72,00 

155,00 

krążownik „Warlag” 

78,00 

114,00 

(pokaz z platformy 
wiertniczej) 

85,33 


„Strażak-3” 

81,66 


„Saratoga” 

73,40 


„Krab” 

85,00 
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Jeden ze zdobywców złotego medalu w klasie C2, Model krążownika 
BOUYET z 1896 r. wykonany przez Luc Ferona — Belgia, 


Model klasy G3 brytyjskiego okrętu SOVEREIGN C T THE SE A.5 
wykonany przez Artura Molle — Belgia, który otrzymał wn-iu notę 
92,66 pkt. 


Mistrzostwa świata modeli klas C - „NAYIGA ’83” 


W 1983 r. odbyły się dwukrotnie mi¬ 
strzostwa świata organizowane przez Mię¬ 
dzynarodowy Związek Modelarzy Okrę¬ 
towych NAVIGA. Pierwsze w Stara 
Zagora w Bułgarii (o czym piszemy 
w innym miejscu) i drugie w Liege w Belgii. 

Wymienione w tytule mistrzostwa świata 
modeli redukcyjnych statków i okrętów 
klas Cl (modele jednostek histotycznych), 
klas C2 (modele współczesnych statków 
i okrętów z napędem mechanicznym), 
klas C3 (modele funkcjonalne, przekroje, 
sceny morskie itp.) i klas C4 (modele 
miniaturowe), odbyły się w dniach 14— 
—20.08.1983 r. w największym mieście 
przemysłowym Belgii w Liege (słynnym 
również z tego, że żyje lam bardzo liczna 
rzesza Polaków, głównie emigrantów okre¬ 
su międzywojennego). 

Warunki finansowe pozwoliły na wysła¬ 
nie na tę imprezę tylko 2 naszych zawo¬ 
dników, którzy zabrali aż 9 modeli, w tym 
5 swoich i 4 należące do Jacka Dębowskiego 
z Krakowa i 1 do Mirosława Bruckiego 
z Gdańska, Oprócz wspomnianych dwóch 
zawodników, a mianowicie Marka Aksaka 
z Krakowa i Krzysztofa Bogackiego z Gdań¬ 
ska, był tam również niżej podpisany, 
który pełnił na tej imprezie funkcję sędzie¬ 
go głównego. 

Warunki stworzone przez organizatorów 
w słynnym Pałacu Kongresów w Liege 
nad rzeką Mozą były wprost idealne. 
Mimo iż w ostatniej chwili Zarząd Miasta 


Liege wycofał się z obiecanych zobowiązań 
finansowych (miasto przechodzi ostry kry¬ 
zys i ma poważny deficyt płatniczy), wszy¬ 
stko przebiegało zgodnie z planem dzięki 
ofiarnej pracy i pomocy finansowej człon¬ 
ków Belgijskiego Związku Modelarzy Okrę¬ 
towych. 

Przy rozgrywaniu mistrzostw w klasie G 
niezwykle ważny jest dobór właściwej, 
niezależnej, fachowej komisji sędziowskiej, 
przestrzegającej ściśle założeń przepisów 
sportowych NAVIGA, jako że od jej 
decyzji nie ma już odwołania, ani też 
nie można składać protestów*. 

Zgodnie z programem mistrzostw po¬ 
wołano 2 komisje, mianowicie jedną dla 
oceny modeli klas Cl i C3 i drugą dla 
modeli C2 i G4. Pierwsza, pod kierowni¬ 
ctwem Rudolfa Eberta z NRD, pracowała 
w składzie: Robert Gilson — Belgia, 
Wsiewołod Romanescu — Rumunia, Jean 
Bellanger — Francja, Eduard Guererii — 
Włochy, Druga, pod kierownictwem Ałexis 
Sevirine — Francja, w składzie: Istvan 
Bard — Węgry, Li — Yuqing — GHRL, 
Leon Barideau •— Belgia i Georgi Mirów -— 
Bułgaria. 

Z powyższego składu widać, że zacho¬ 
wany został właściwy skład komisji gwa¬ 
rantujący jej neutralne werdykty. Nie¬ 
stety i tym razem, jak to się zdarza przy 
ocenie modeli, szczególnie za wkład pracy, 
jakość wykonania itp. nie obeszło się bez 
krytycznych uwag pod adresem Komisji 


Sędziowskiej, szczególnie w odniesieniu 
do wyników klasy C3. Sędzia główny 
miał więc niełatwe zadanie. 

Czy wszyscy zawodnicy byli zadowoleni 
7 , werdyktów końcowych? Na pcwn nie. 
Nie można było zadowolić wiczyslldch 
i wielu wyjechało z niezbyt dobrze skry¬ 
wanym niezadowoleniem. Niestety 
terbywa w tych klasach, gdzie o ostatecz¬ 
nym wyniku nie decydują wymk m 
kundy czy punkty, jak to jest np. w klasie 
FI czy F3. Ktoś, kto na te spraw y patrzy 
z punktu własnych doświadczeń sędzio¬ 
wskich , a nie tylko subiektywnej oceny 
zaw'odnika, wńc, jak trudno znaleźć Sa¬ 
lomonowe rozwiązanie. 

Na uwagę jeszcze zasługuje fakt, że 
oprócz wspomnianych członków' komisji 
pracowali na zasadach niezależności 4 asys¬ 
tenci pretendujący do stopnia sędziego 
międzynarodowego. Byli to David Sam- 
brook z Wielkiej Brytanii, Henri Chau- 
chet i Roger Daellemans z Francji i Jan 
van den Berg z Holandii. Wspominam 
o tym, aby zwrócić uwagę, że podobnie 
powinno postępować się również w P Isce 
w stosunku do osób starających się o jóisę 
I sędziego danej specjalności, a w przysz¬ 
łości sędziego międzynarodowego. 

NASI MEDALIŚCI 

Oprócz znanej już, światowej marki 
dokonań Jacka Dębowskiego z K:.i ,• a, 
którego prace zostały i tym razem, ocenio¬ 
ne bardzo wysoko, mianowicie ..Dar 



Jeden * licznie reprezentowanych w klasie Cl statków wioalowo- 1 tym razem w klasie G3 było wiele przekrojów okrętów historycznych 

-żaglowych, SZEBJEKA Marę Brownie*o — Francja, który uzyskał z pokazaniem ich pełnego, bogatego wyposażenia, 

notę 80,00 pkt. 
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Model francuskiego kontrtorpedowca z 1928 r. BISON wykonany przez 
Luc Feron’a z Łiege — Belgia, który uzyskał 87,66 pkt. 


Holownik parowy ATŁAS V z 1910 r. wykonany przez A. Hansena 
z Klubu Modelarzy Okrętowych w Łiage — Belgia. 



Pomorza” 93,00 pkt., ,,Wilhelm Pieck” — 
90.00 pkt. i trałowiec ,,Jaskółka” 82,00 pkt. 

Poza tym medale zdobyli: 

— Marek Aksak za model okrętu histo¬ 
rycznego,,La Couronne” — medal zło¬ 
ty, wynik 90,33 pkt., medal srebrny 

za model radzieckiego statku szkolnego — 
, ,Mirnyj”, wynik 86,66 pkt. i medal 
brązowy za model okrętu historyczne¬ 
go , ,Golden Hind” liczbą 77,33 pkt. 

— Krzysztof Bogacki za model polskiego 
holownika , „Witosław” medal srebrny 
z liczbą 80,00 pkt. i medal brązowy za 
dźwig portowy, który uzyskał 71,33 pkt. - 

Natomiast model polskiego drobnicow- 
ca , ,Kwidzyń” należący do Mircdta^a 
Bruckiego z Gdańska, którego reprezento¬ 
wał Krzysztof Bogacki otrzyma! 75,66 pkt 

SPOSTRZEŻENIA 

Do sprawy naszego udziału w tegoro¬ 
cznych mistrzostwach świata modeli re¬ 
dukcyjnych statków i okrętów klas C. — 

C4 będziemy starali się jeszcze wrócić. 
Szczególnie interesujące zdaje się byc 
przedstawienie mistrzostw widzianych ocza- — 
mi zawodnika. Liczymy więc na takie 
wypowiedzi ze strony naszych uczestni¬ 
ków tych mistrzostw. Ze swej strony chciał¬ 
bym jedynie zwrócić uwagę na kilka gene¬ 
ralnych spostrzeżeń odnoszących się do 
tej imprezy. W największym skrócie przed¬ 
stawiają się one następująco: 


tegoroczne mistrzostwa były najlicz¬ 
niejsze w dotychczasowej historii 
NAVIGA, gdyż ocenie podlegało po¬ 
nad dwieście modeli, a mianowicie 
w klasie Cl = 53, w klasie C2 = 73, 
w klasie C3 = 54 i w klasie C4 — 28; 

poziom ocenianych prac był bardzo 
wyrównany, znacznie odbiegający in 
plus w stosunku do poprzednich mi¬ 
strzostw w Wiedniu, Como, Cannes 
i Jablonec, co stwarzało szczególne 
utrudnienie dla pracy sędziów i z czego 
należy wy ciągną ć odpowiednie wnio¬ 
ski w odniesieniu do przyszłych mi¬ 
strzostw w tych klasach; 

ponieważ przepisy NAVIGA ograni¬ 
czają udział w tych samych mistrzo¬ 
stw ach rymi samymi modelami, na 
podstawie wstępnej oceny można po¬ 
wiedzieć, że wiele z prezentowanych 
na :rg;rocznych mistrzostwach modeli 
ntogłc uczestniczyć już po raz ostatni. 
Muszą to brać pod uwagę i nasi zawo¬ 
dnicy pretendujący do udziału w przy¬ 
szłych mistrzostwach; 

zarysowały się poważne różnice zdań, 
zarówno wśród zawodników jak i nie¬ 
których sędziów na temat zasad oceny 
m odtii klasy C3, jako że oceniany 
najwyżej: wkład pracy, jest często 
bardzo zróżnicowany, jeżeli chodzi 
o niektóre modele np. klasy Cl i C2; 


— mimo zastrzeżeń Komisji Sędziowskiej 
organizatorzy popełnili zasadniczy błąd 
ustawiając modele według kolejności 
zgłoszeń, a więc prace modelarzy 
belgijskich, RFN, NRD itd., a nie 
według rodzajów jednostek np. holo¬ 
wniki z holownikami, niszczyciele z ni¬ 
szczycielami itp. Stwarzało to duże 
utrudnienie dla Komisji Sędziowskiej 
i mogło być przyczyną pewnych nie¬ 
zgodności. Należy tego zdecydowanie 
uniknąć; 

— przykro o tym pisać, ale i tym razem 

nie uniknięto kradzieży dokumentacji 
modelarskiej (nie modeli, tylko pla¬ 
nów). Mimo bardzo dobrego zabez¬ 
pieczenia zginęły dwa komplety do¬ 
kumentacji (zawodnika z RFN). Stąd 
wniosek, że każdy powinien też pil¬ 
nować i swego modelu, i swojej doku¬ 
mentacji; __ 

— największą liczbę modeli zaprezento¬ 
wali modelarze z RFN i trzeba przy¬ 
znać, źe ich prace były wykonane 
w większości na najwyższym poziomie. 
Największą sensację wzbudzili jednak 
startujący w tego rodzaju mistrzo¬ 
stwach po raz pierwszy przedstawiciele 
Chińskiej Republiki Ludowej, jako 
że ich 12-osobowa ekipa zdobyła aż 
7 złotych medali. 

JAN MARCZAK 


Wśród licznych modeli jednostek żaglowych dużo było oryginalnych 
konstrukcji z bocznymi mieczami, z których jeden przedstawiamy 
na tym zdjęciu. 



Model okrętu historycznego GOLDEN HIND wykonany przez naszego 
zawodnika Marka Aksaka z Krakowa, za który uzyskał 77,33 pkt. 
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Za chwilę zostanie rozstrzygnięta kolejka startów w klasie RCEB-SM 
Przy stole komisji sędziowskiej sędziowie Wiktor Babula z Katowic 
i Zbigniew Łukowski z Opola z grupą zawodników startujących w tej 

klasie. 



Finałowa stawka asów do wyścigu RCE-12. Od prawej 
cięzca tęgo wyścigu Marek Zieliński ze Szczecina, Marek Kryniewi zi 
ze Skierniewic, Krzysztof Bereś z Nowego Sącza, Roman Zięcia* 
z Piotrkowa Trybunalskiego, Janusz Lewandowski ze Szczecina i Sta* 
nislaw Drwal z Tarnowa. 


MISTRZOSTWA POLSKI 
MODELI KOŁOWYCH RADIEM KIEROWANYCH RCEA i RCEB 


Piotrków Trybunalski 22-24.07.1983 r. 


W ostatnim czasie dość dużo słyszy się 
w środowisku modelarskim o zawodnikach 
z województwa Piotrkowsko-Trybunalskie- 
go. Wpływa na to zapewne aktywna praca 
tamtejszego Wojewódzkiego Ośrodka Mo¬ 
delarskiego oraz licząca się pomoc w roz¬ 
woju modelarstwa okazywana przez kie¬ 
rownictwo ZW LOK w Piotrkowie Try¬ 
bunalskim. Z tych właśnie, między inny¬ 
mi, przyczyn powierzono w tym roku 
odpowiedzialną funkcję gospodarza Mi¬ 
strzostw Polski *83 pracownikom oraz 
działaczom modelarskim i nie tylko mo¬ 
delarskim tego województwa. 

Trafna to była decyzja bowiem^ zawody 
te zostały przygotowane bardzo starannie 
zarówno od strony kwatermistrzowskiej 
jak i sportowej. Kierownikiem zawodów 
był ppłk Władysław Węgrzyniak — 
zastępca dyrektora Biura ZW LOK. 
W tej niezmiernie trudnej i odpowiedzial¬ 
nej roli uzupełniał go znakomicie zastępca 
ds. technicznych — Wacław Zięcina. 


Wieloosobowemu zespołowi sędziów prze¬ 
wodniczył tym razem Jan Stolarek z Kę¬ 
dzierzyna -Koźle. 

W dniu 22 lipca na płycie boiska Szkoły 
Podstawowej Nr 7 w Piotrkowie, usytuo¬ 
wanej na jednym z nowych osiedli miasta 
odbyło się uroczyste otwarcie kolejnych 
Mistrzostw Polski modeli samochodowych 
radiem kierowanych. 

Zebrani na płycie boiska zawodnicy, 
sędziowie, działacze oraz licznie przybyła 
piotrkowska publiczność serdecznie powi¬ 
tali przybyłych na tę uroczystość: 

— I sekretarza KW PZPR — Stanisława 
Kolasę, 

— przewodniczącego WRN — Tadeusza 
Nowakowskiego, 

— prezesa ZW LOK — Kazimierza 
Młynarczyka, 

— kierownika Garnizonowego Klubu 


LWP — ppłk. Henryka Madeja, 

— prezesa ZM LOK w Piotrkowie 

Tryb. — ppłk. rez. Zbigniewa Su^ 
plicirieigo, 

— kaeswrdka Działu Modelarstwa ZG 
LOK — Jana Marczaka. 

Ni zawodach tych rozegrano konku¬ 
rencje w Mmrh ; RC EB standard mło¬ 
dzików . jTindard juniorów, juniorów i se¬ 
niorów. Rczegrzce zostały również kon¬ 
kurencje w wszytffckh nowych klatach 
powstałych z podoboo^, dawnej łącznej 
klasy RC EA. 

Do z a cięt ej, aie r o z g r ywanej w sporto¬ 
wej atmosferze, walk: stanęło 60 ziwnodm- 
czek oraz zawodników. WywaJczyii sobie 
oni zaszczytne praw o uczestniczenia w Mi¬ 
strzostwach Polski na roz e granych wcze¬ 
śniej strefowych zawodach eliminacyj¬ 
nych. Wśród wielu dobrych, nierzadko 
nowych zawodników byli również ubie¬ 
głoroczni Mistrzowie Polski, ti. Andrzej 



Jeszcze masz szansę na medal. Nie denerwuj 
się tylko. Tego rodzaju uwagi przekazuje na 
pewno trener ekipy tarnowskiej — Jerzy 
Jaśko swojemu zawodnikowi Markowi Kop¬ 
ciowi przed startem, 

I 


Do startu przygotowuje się Jarosław Buda 
z Pałacu Młodzieży w Katowicach. Wynikiem 
uzyskanym w tym biegu uplasował się on na 
4 miejscu w klasie RC EB standard młodzików. 



Z nowym modelem, zanim nie przejdzie on 
okresu „docierania”, są zawsze jakieś nie¬ 
przewidziane kłopoty. Na planie zdobywca 
3 miejsca w klasie RC EA-G seniorów — 
Krzysztof Bednarski s Łodzi z efektownie 
wykonanym modelem działa samobieżnego 
IS 122. 


MODELARZ 

20 






Kocjan i Paweł Turski z Tarnowa, Jerzy 
Hypki i Marek Zasadzki z Gdańska, 
Roman Zięcina z Piotrkowa Trybunal¬ 
skiego, Krzysztof Bereś z Nowego Sącza 
oraz Wiesław Chodyniecki z Opola. 

Pierwsi jak zawsze wystartowali naj¬ 
młodsi w klasach standard. 

W klasie RC ER sm — po pierwszej 
kolejce biegów wysunął się na czoło Da¬ 
riusz Reszke, syn znanego zawodnika 
oraz instruktora modelarstwa z Łodzi. 
Tuż za nim, na drugim miejscu, Dariusz 
Porczyk, reprezentant klubu gospodarzy 
oraz Krzysztof Kubica z Katowic. Druga 
kolejka przyniosła już zmiany na liczących 
się szczególnie medalowych miejscach. 
Na czoło wysuwa się z wynikiem powsta¬ 
łym ze średniej dwóch biegów — Dariusz 
Porczyk za nim Jarosław Ossowski z Ka¬ 
towic i dopiero za nimi Dariusz Reszke. 
Trzecia kolejka biegów nie przyniosła 
już w tym układzie żadnych zmian. 

W klasie RC EB sj już w pierwszym 
biegu na czoło wysunął się Jan Kusz 
z Kędzierzyna-Koźle. Ten wspaniale star¬ 
tujący zawodnik nie dał sobie tego miejsca 
odebrać do końca rozgrywek w tej klasie. 
Podobna sytuacja była i na drugim miej¬ 
scu. Zawodnik Jacek Ogonowski z Katownie 
utrzymał wywalczone już po pierwszym 
biegu zaszczytne drugie miejsce i tytuł 
I wicemistrza Polski *83. 

Kolejnymi w walce o medal brązowy 
byli: po pierwszym biegu Marek Kopeć 
z Tarnowa a po drugim Andrzej Bieniek 
z Katowic. Ostatecznie wspaniałym star¬ 
tem z liczbą 159,20 punktu wywalczył 
sobie brązowy medal Artur Vonau z ekipv 
tarnowskiej. 

Po krótkiej przerwie rozpoczęły się 
biegi z aparaturami proporcjonalnymi 
w klasach RC EB juniorów i seniorów . 

W klasie RC EB juniorów już po 
pierwszymi biegu wysunął się na czoło 
ubiegłoroczny Mistrz Polski w tej klasie 
Krzysztof Bereś z Nowego Sącza. Zawo¬ 
dnik ten startujący na wspaniałym sprzęcie 
zagranicznym nie dał swoim rywalom 
szans od pierwszego do ostatniego biegu. 
Końcowy jego rezultat wyniósł 164,20 
punktu. W zaciętej rywalizacji dzielnie 
towarzyszył mu młody zawodnik Piotr 
Stolarek z ekipy opolskiej, który plasując 
się w kolejnych trzech biegach na drugim 
miejscu nie dał sobie odebrać srebrnego 
medalu. Oto, co znaczy dobra szkoła. 
Ojciec Piotrka to Jan Stolarek, znany 
zawodnik oraz wieloletni instruktor mo¬ 
delarstwa pracujący z młodzieżą w mo¬ 
delarni ZDK Chemik w Kędzierzynie- 
-Koźlu. Na trzecim miejscu uplasował 
się ostatecznie Marek Zasadzki z Gdań¬ 
ska. Uzyskany przez niego w trzecim 
biegu wynik większy zaledwie o 0,2 punktu 
zadecydował dopiero o pokonaniu nie¬ 
bezpiecznego rywala, jakim był zawodnik 
ekipy tarnowskiej — Paweł Turski. 

Oceniając starty najmłodszych należy 
je uznać za udane. Zawodnicy przybyli 
na mistrzostwa w licznej grupie, byli 
starannie przygotowani przez swoich in¬ 
struktorów i trenerów. 

W klasie RC EB seniorów swój 
mistrzowski tytuł zdobył Wojciech Gar¬ 
stka z Tarnowa już po pierwszym biegu 
i nie oddał prowadzenia do końca. Zacięta 
walka toczyła się o pozostałe dwa miejsca 
w tym konkursie najlepszych. O drugie 
miejsce walczyli kolejno Tomasz Sobie- 
siuk z Białegostoku i Krzysztof Bednarski 
z Łodzi. Wywalczył je ostatecznie Wiesław 
Chodyniecki z ZDK Chemik w Kędzie¬ 


rzynie-Kożlu. Trzecie miejsce i brązowy 
medal zdobył Krzysztof Bednarski z Łodzi. 

W skomplikowanym zawsze turnieju, 
jaki rozgrywany jest w klasie RG EA 
o medalowe miejsca ubiegało się aż 15 
zawodników. 

W tym roku po raz pierwszy w celu 
spopularyzowania modeli klas RG EA, 
a tym samym dla dalszego ilościowego 
i jakościowego rozwoju tej klasy, dopusz¬ 
czono do zawodów wszystkich kandyda¬ 
tów, tzn. nawet tych, którzy na zawodach 
strefowych nie uzyskali wymaganego mi¬ 
nimum kwalifikacyjnego. Nawet ta de¬ 
cyzja nie zapewniła jednak w niektórych 
klasach trzyosobowej reprezentacji. 

Obiektywnie należy jednak przyznać, 
żc niezmiernie słuszna decyzja o podzie¬ 
leniu klasy RG EA przynosi już swoje 
pierwsze owoce w postaci nowych modeli. 
Spowodowała ona również konieczność 
renowacji starych, dawno już wycofa¬ 
nych z jazd modeli, ze względu na mini¬ 
malne szanse w walce punktowej przy 
ich ocenie i na torze, jakie miały przed 
zmianą regulaminu. 

Oceniając wysoko kwalifikacje oraz za¬ 
prezentowane zdolności manualne wyko¬ 
nawców potwierdzone również wysoką 
klasą ich modeli komisja postanowiła 
przyznać medale mistrzowskie nawet w tych 
klasach grupy RC EA, w których nie było 
wymaganej liczby zawodników. 


WOM LOK Katowice — 2 srebrne 

WOM LOK Łódź — I srebrny i 2 brązowe 

WOM LOK Koszalin — 1 srebrny i I brązowy 

W rywalizacji punktowej zespołów uczestniczą¬ 
cych w tegorocznych Mistrzostwach Polski kolejne 
miejsca zajęły ekipy WOM LOK z następującą 
liczbą punktów: 

1. Tarnów — 300, 2. Opole — 285, 3. Gdańsk 

— 245, 4. Katowice — 240, 5. Nowy Sącz — 225, 
6. Piotrków’ Trybunalski — 220, 7. Koszalin — 220, 
8. Łódź — 200, 9. Szczecin — 150,10. Skierniewice 

— 125, 11. Białystok — 70, 12. Zamość — 65, 
13. Wrocław — 40. 

Mistrzowie Polski *83 w klasach mode¬ 
larstwa samochodowego klas RG EA 
i RG EB otrzymali mistrzowskie medale. 
Ponadto wręczono im puchary, atrakcyjne 
upominki oraz proporczyki ufundowane 
przez organizatorów. Kierownikom trzech 
najlepszych ekip wręczono pamiątkowe 
puchary. 

Wszystkich zainteresowanych tym pro¬ 
blemem niepokoi jednak fakt, jakie będą 
następne zawody. Również i modelarstwo, 
niewyalienowane przecież z ogólnej sy¬ 
tuacji gospodarczej naszego kraju, zaczyna 
odczuwać swoje kłopoty. Najważniejsze 
z nich to kłopoty ze sprzętem i materia¬ 
łami. Zaczynają maleć zapasy elementów 
zakupionych przed laty do aparatur zdal¬ 
nego kierowania modelami. Brakuje od¬ 
powiedniej ilości elektrycznych źródeł 
zasilania oraz wyczynowych i szkole¬ 
niowych silników elektrycznych. Są to 
kłopoty najważniejsze, ale nie jedyne. 

Uważam, że nadszedł już czas, aby 


Nazwiska zawodników na miejscach medalowych oraz uzyskane przez nich wyniki przedstawia tabela. 


Kia** RC EB standard •— młodzicy — startowało 12 zawodników 

1. Dariusz Porczyk WOM Piotrków MDK Tomaszów Mazowiecki 

2. Jarosław Ossowski WOM Katowice PM Katowice 

3. Dariusz Reszke WOM Łódź PKM Łódź 

Klasa RC EB standard —- juniorzy — startowało 13 zawodników 

1. Jan Kusz WOM Opole LOK Kędzierzyn 

2. Jacek Ogonowski WOM Katowice PM Katowice 

3. Artur Vonau WOM Tarnów PM Tarnów 

Klasa RC EB ■— juniorzy — startowało 15 zawodników 

1- Krzysztof Bereś WOM N. Sącz 

2 . Piotr Stolarek WOM Opole ZDK Chemik Kędzierzyn 

3. Marek Zawadzki WOM Gdańsk GSM Lotnia—Gdynia 

Klaaa RC EB — seniorzy — startowało 11 zawodników 

1. Wojciech Garstka WOM Tarnów PM Tarnów 

2. Wiesław Chodyniecki WOM Opole ZDK Chemik Kędzierzyn 

3* Krzysztof Bednarski WOM Łódź SM Zarzew 

Klasa RC LA -O — seniorzy — startował 1 zawodnik 
1 .Jem Hypki WOM Gdańsk OPEC Gdańsk 

Mm ochoć osobowy Mercedes 240 GD (1:10) 

Klasa RC EA-G — juniorzy — startował 1 zawodnik 
1. Leszek Martin us WOM Opole ZDK Chemik Kędzierzyn 

czołg IS-2 (1:15) 

Klasa RCEA-G — seniorzy — startowało 3 zawodników 

1. Andrzej Kociar WOM Tarnów PM Tarnów 

działo samobieżne ABBOT (1:15) 

2. Krz>'łxtof Bećnaróu WOM Łódź SM Zarzew 

dririo samobieżne IS 122 (1:15) 

3. Piotr Spiryn WOM Koszalin SSP Koszalin 

czołg T 34 (1:10) 

Klasa RC EA-C — juniorzy — startowało 6 zawodników 

1. Paweł Turski WOM Tarnów PM Tarnów 

transporter opancerzony BTR 152 (1:15) 

2. Wojciech Kajzubowski WOM Koszalin WSM Przylesie 

tramperter opancerzony SKOT 2A (1:15) 

3. Piotr S:olarek WOM Opole ZDK Chemik Kędzierzyn 

transporter opancerzony BRDM 2 (1:20) 

Klasa RC EA-C — seniorzy — startowało 4 zawodników 

1. Andrzej Kocjan WOM Tarnów PM Tarnów 

wyrzutnia rakietowa Katiusza (1:10) 

2. Joachim Przybyła WOM Opole ZDK Zawadzkie 

transporter opancerzony SKOT (1:10) 

3. Wiesław Chodyniecki WOM Opole ZDK Chemik Kędzierzyn 

transporter opancerzony BRDM 2 (1:20) 


156,25 p. 
155,90 p. 
155,17 p. 

159,30 p. 
158,92 p. 
158,72 p. 


164,20 p. 

162,28 p. 
161,82 p. 


163,76 p. 

163,68 p. 
162,95 p. 


274,48 p. 
oc. 168,80 p. 

238,68 p. 
oc. 117,00 p* 


270,40 p. 
oc. 130,20 p 
215,50 p* 
oc. 140,40 p* 

209,68 p' 
oc. 77,80 p* 

318,88 p* 
oc. 163,00 p’ 
275,02 p* 
oc. 152,40 p* 
274,38 p* 
oc. 123,80 p» 

371,14 p. 
oc. 226,60 p. 

362,42 p. 
oc. 207,80 p. 

299,86 p. 
oc. 142,80 P. 


Jako dodatkową konkurencję rozegrano wyścig 
zespołowy modeli samochodów' wyścigowych z na¬ 
pędem elektrycznym w klasie RCE-12. Do startów 
w wyścigu zgłosiło się aż 12 zawodników. Zdobywcą 
pięknego pucharu, ufundowanego jako GRAND 
PRIX prezydenta miasta Piotrkowa Trybunalskiego, 
został Marek Zieliński z Pałacu Młodzieży w Szcze¬ 
cinie zwyciężając wielu znanych, renomowanych 
zawodników' od wielu lat startujących na modelar¬ 
skich torach wyścigowych. 

Tabela osiągnięć medalowych przedstawia się 
następująco: 

WOM LOK Tarnów — 4 złote, 1 brązowy 

WOM LOK Opole — 2 złote, 3 srebrne 

i 2 brązowe 

WOM LOK Gdańsk — 1 złoty i 1 brązowy 

WOM LOK Piotrków 

Trybunalski — 1 złoty 

WOM LOK Nowy 

Sącz — 1 złoty 


podsumowując pewien etap działalności 
Ligi Obrony Kraju, z okazji zbliżającego 
się jej Zjazdu zbilansować również tak 
efekty jak i potrzeby tej niezmiernie atrak¬ 
cyjnej dziedziny technicznych sportów 
obronnych. Jestem przekonany, że przy¬ 
gotowanie w porę takiego bilansu uchroni 
nas od wielu zaskakujących niespodzianek 
mogących ujemnie zaciążyć już nie tylko 
na dalszym rozwoju tej dyscypliny, ale 
również na utrzymaniu dotychczasowego 
stanu posiadania zasobów materialnych, 
kadrowych i społecznych w tej tak nie¬ 
zmiernie użytecznej dziedzinie techniczne¬ 
go wychowania miodzieży. B.G. 


MODELARZ 
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* OPRAĆ: STANISŁAW SRAŁA * 


ROK1983 FORM AT A2 SKALA 


CZOŁG LEKKI T-60 


F 




DLUGOSC- 

SZEROKOSC- 

wysokosc - 

PRZEŚWIT - 
PRĘDKOŚĆ- 
ZASIEG - 
ZAŁOGA - 


4100 mm. 
2300uro. 
1750nra. 
300ran. 
45kmigodz. 
450 km. 

2 Osoby 


MODELARZ 


































































































































































































































































RZECZ O NAPRAWIE... 


Wieloletnie doświadczenie w pracy mo¬ 
delarskiej skłania mnie do zabrania głosu 
i podzielenia się uwagami na niektóre 
zagadnienia modelarstwa. 

Modelarstwo nasze od paru lat prze¬ 
żywa kryzys sportowy i szkoleniowy. 
Narzekamy — i słusznie — że poziom 
sportowy naszego modelarstwa jest niski. 
Przegrywamy z tymi, których kiedyś 
uczyliśmy modelarstwa. Staramy się zrzu¬ 
cić winę na braki sprzętowe. Jest to tylko 
częściowa prawda. Był okres, kiedy sprzęt 
był, a wyniki tylko niewiele się poprawiły. 

Wydaje mi się, że niski poziom sportowy 
naszego modelarstwa tkwi między innymi 
w: 

— braku odpowiedniego sprzętu, 

■— małej liczbie imprez w poszczegól¬ 
nych klasach, 

— wadliwym systemie punktowania 
współzawodnictwa sportowego, 

*— wadliwym systemie — w obecnych 
warunkach — podziału stref. 

O sprzęcie nie będę pisał — myślę, że 
na ten temat wypowie się kto inny. 

Jeżeli chodzi o małą liczbę imprez, to chcę pod* 
kreślić, że do wyjątków należą województwa, które 
organizują wojewódzkie zawody modelarskie. Naj¬ 
częściej pierwsze szlify modelarstwa sportowego 
modelarz zdobywa na zawodach strefowych. Obecnie 
strefa dla wielu województw zastępuje zawody 
gminne. Proszę wczuć się w położenie organizatora 
i sędziego głównego, jeżeli na zawodach strefowych 
startuje 8 grup FSR, 91 zawodników w klasach FI 
— do Mistrzostw Polski zakwalifikowało się 12 
zawodników, w tym 4 juniorów — i 43 zawodników 
w F3, w tym 11 modelarzy w klasie standard. Zawody 
te należy przeprowadzić w ciągu 2—2,5 dnia. Dodać 
należy, że około 20% zawodników startuje w dwóch 
klasach jedną aparaturą i około 40% zawodników 
w \ ^ klasach. Gzy w takiej sytuacji mogą być 
wyniki? Najlepszym świadectwem tego stanu jest 
fakt, że na 143 startujących w klasach FI i F3 do 
Mistrzostw Polski zakwalifikowało się 14 zawodni¬ 
ków. Świadczy to również o traktowaniu przez 
niektórych kierowników wojewódzkich ośrodków 
modelarstwa rangi zawodów strefowych. Do tego 
należy dodać, że kierownicy WOM jak i część 
zawodników większą wagę przykładają do zajętego 
miejsca, a nie uzyskanego wyniku. Sprawia to 
system punktowania do współzawodnictwa sporto¬ 
wego. W związku z powyższym proponuję: 

l. Znieść zawody strefowe, a zobowiązać wszystkie 

ZW LOK do organizacji zawodów wojewódzkich. 

Zawody jednodniowe i tylko w jednej klasie. 

Organizator nie zwraca zawodnikom kosztów 

udziału w imprezie. Kolegium Sędziowskie wyz¬ 


nacza sędziego głównego spoza województwa. 
Zawodnik, który chce brać udział w Mistrzos¬ 
twach Polski musi startować w minimum trzech 
imprezach wojewódzkich i uzyskać wynik kwali¬ 
fikujący go do udziału w mistrzostwach (nie 
może to być wynik jednorazowy). 

2, Wyniki, a nie miejsca powinny też być brane 
pod uwagę do współzawodnictwa sporteweg . 
Komisja sportowa winna opracować nową pun¬ 
ktację współzawodnictwa. Np. zawodnik uzysku¬ 
jący wynik na poziomie czołówki światowe; 
powinien być odpowiednio wyżej punlctcmaiiy 
i tylko taki zawodnik mógłby znaleźć się w kadru- 
Zawodnicy wyjeżdżający za granicę nie mogą 
wyjeżdżać jako „turyści”, a muszą reprezeutr -^- 
odpowiednią klasę. Muszą to być zewodnicy 
znani, a nie w ostatniej chwili wyciągnięci „r r -. 
kawa”. W przeciwnym wypadku lepiej de^ir. 
przeznaczyć na sprzęt. 

3. Mistrzostwa Polski winny odbywać się nie wcześni ej 
jak w drugiej połowie sierpnia i tylko dla juniorów 
i seniorów. Młodzicy winni startować w ramach 
spartakiady młodzieży szkolnej. Okres od maja 
do końca lipca winien być przeznaczony na 
organizację imprez wojewódzkich. Jeżeli ZG 
LOK chce utrzymać zawody strefowe, to muszą 
one być mniejsze (mniej województw w strefie), 
a zawodnik reprezentujący Z W LOK musi 
również reprezentować odpowiedni poziom 
sportowy. 

MODELARSTWO LOK — 

BAWI, UCZY I WYCHOWUJE 

Takie hasło najczęściej można zaobserwować na 
zawodach modelarskich. Hasło piękne, tylko należa¬ 
łoby wykreślić słowo „wychowuje”. Zgłaszanie się 
na start bez numeru startowego, niezgłaszanie się 
na start lub w ogóle opuszczenie zawodów bez 
powiadomienia organizatora lub sędziego głównego 
są powszechne. Nie zauważyłem, by zawodnik 
„starej szkoły” — Jan Kosmala —-chociażby w rejo¬ 
nie zawodów, nie mówiąc na starcie, był bez numeru 
startowego. Widziałem już zawodnika na starcie 
w FSR z papierosem w zębach, a pali dlatego, że 
się denerwuje. Nerwy i wychowanie naszych mode¬ 
larzy, w tym części kadry, czyli tak zwanych ASÓW, 
najlepiej można zaobserwować na zawodach strefo¬ 
wych i Mistrzostwach Polski wyścigu samochodo¬ 
wego RC. „Wrzaski”, „krzyki” i nieartykułowane 
słowa należą jeszcze do zachowania poprawnego. 
Chciałoby się zapytać, co na to kierownicy ekip, 
którymi najczęściej są kierownicy WOM lub instruk¬ 
torzy modelarstwa. A co na to sędziowie, członkowie 
CKM, Podkomisji Sportowej, Kolegium Sędziow¬ 
skiego? Ano nic, bo jak takiego ASA zdyskwalifi¬ 
kować, jeżeli on jest najlepszy i jeździ na własnym 
sprzęcie. 

PODKOMISJA SPORTOWA 

Od działalności Podkomisji Sportowej bardzo 
wiele zależy jeżeli chodzi o wyniki, dyscyplinę 
i sportowe współzawodnictwo. W tym celu podko¬ 
misja musi być niezależna, a więc nie może być 
powoływana, a tylko i wyłącznie WYBIERANA. 
Należy pamiętać, że LOK jest federacją, jeżeli 


chodzi o modelarstwo pływające i samochodowe. 
Podkomisja opracowując regulaminy na dany rok 
musi je uściślić. W regulamm:e musi być jasno 
powiedziane: 

_ kto i kiedy może być kiererwmkiem ekipy; 

_ dokładnie sprecyzować punk: I’v. i „Uczestnika¬ 
mi zawodów eliminacyjnych nan-; strefy mogą 
być również zawodnicy z innych stref, któ rZ y 
z ważnych przyczyn nie mogli uczestniczyć 
w zawodach swojej strefy” — •.-ażn- przyczyny 
muszą być dokładnie sprecyzowane, jak również 
jakich zawodników dotyczą; wg mnie winno to 
dotyczyć tylko zawodników kadr*'; 

_ u regulaminie zawodów na każdy rek v. inny być 

podane kanały, na jakich należy startować 
v klasach FI i F3, gdy startuje się na dwóch 
torach równocześnie. 

Opracowany i podany do wiadomości regula min 
muŁi być przez wszystkich przestrzegany. 

KOLEGIUM SĘDZIOWSKIE 


— Sęóbcwskie, tak jak Podkomisja Spor¬ 
tem-*, —rx' swe riaiem wybieranym z grona sędziów 
Urny L Umaigpm* ąn%r» to opracowanie i podanie 
do vadbmafeci zawernosci między Podkomisją Spor¬ 
tową, KflfagpnB Igdiinwilrim i Działem Modelar¬ 
stwa ZG L-D3L ;=xen kolegium odpowiada za 
pra*-:na:w- wecsjiowmae a tak być powinno, to 
mus: ’■*«— óirpowaaiafcc za prawidłową obsadę 
sędzicw-Łtą nx •<'*'' rs-hanku z tym należy 

zmienić cne 7-'i Organizator 

winien włwpwM g sąe&rw klan- II i III oraz 

w^punkćie V.1As lwus$» aa §mmm t w* wywkości 
100 zł wy daje wg limaamm wmim* Decyzja ądurto 
na zawodach wiana tg# Za ** 

decyzję odpowiada pa 
(komisja j©*»sn& 

W związku z tym: 

.1. Podkomisja ___ 
dziowskim ram. 

i kar tak w waiiihi do i- 

2. Na zav-: : r rr : . 

ogólnopolskich i Ifi I. 

oceniałby pracę sędziów i arsmam^mśm wmmóó* 
oraz wchodziłby ;akc prar 
rozpatrującej protest. 

Są to tylko niektóre 
Myślę, że kierownicy V 
Modelarstwa, sędziowie : 

nież głos w poruszanych i,- 

stwo ma być sportem, to mech 



Przae 

OD REDAKCJI 
Zamieściliśmy bez 
Mariana Radeckiego. Co 
WKM LOK, instruktorzy 
cy. Czekamy na daltie 
w miarę możliwości 
i przekazywać do w 
resowanym instancjom- 



LEKKI CZOŁG T-60 


Lekki czołg T-60 wprowadzono do uzbrojenia Armii Radzie¬ 
ckiej w 1941 r. Konstruktorem czołgu był inż. N. A. Astrów 
— wcześniejszy twórca czołgu pływającego T-40. 

Był to pojazd lekki przeznaczony do działań rozpoznawczych. 
W czołgu wykorzystano wiele podzespołów samochodowych, 
łącznie z silnikiem typu GAZ. Cechy charakterystyczne czołgu 
to: mały ciężar i niewielkie rozmiary. Pancerze z płyt walco¬ 
wanych połączone spawaniem miały grubość od 15—25 mm. 

Uzbrojenie czołgu zamontowane było w sześciograniastej 
wieży i składało się z 20 mm działka lotniczego Szwak oraz 
sprzężonego z nim km typu DT. Silnik gaźnikowy 4-suwowy, 
6-cylindrowy, rzędowy, chłodzony cieczą, o pojemności 3480 cm 3 , 
typu GAZ-202 miał moc 51 kW (70 KM). Był on zabudowany 
w prawej części kadłuba. Z przodu umieszczono transmisję, 


a z tyłu chłodnicę wodną. Podwozie skłac-i.: saę * łmUW i b cSi 
par kół nośnych z gumowymi bandażami. awimifdk wie - 
zależnie na drążkach skrętnych, trzech par rokk zocirriTi^ą- 
cych gąsienicę, dwóch kół napinających, :cer.ty 'cz -"-i yu. 

koła nośne, oraz dwóch stalowych kół. r.apęczając^. G«ne- 
nica stalowa drobnoogniowa o szerokości 260 

Dane techniczne: 

długość 
szerokość 
wysokość 
prześwit 
prędkość 
załoga 


4100 mm 
2300 mm 
1750 mm 
300 m 
45 km/godz. 
2 osoby 
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Antoni Grygielewicz — ul. Sienkiewicza 3/1» 
59-900 Zgorzelec — poszukuje korbowodu silnika 
Wcbra-Speed 61 RC 10 era*. W zamian oferuje 
części silników „Jena”, „Rytm”, „Meteor”, „So¬ 
kół” nowy „Poljot” lub plany modeli samolotów 
na uwięzi i RC. 

Edmund Szelejewaki — ul. 22 Lipca 70/8, 
59-700 Bolesławiec — posiada do odstąpienia j 
silnik RC o pojemności ok. 28 cm* oraz inne części 
o5?rręr_ silnika. W zamian pragnie otrzymać 
przekładce planetarną „R 311”. 

Bernard Ziaja — ul. Koziegłowska 18, 42-310 
2arki — poszukuje wszelkich zagranicznych cza- 
sojśm modelarskich z zakresu modelarstwa lot¬ 
niczego. 

Sławomir Siergiejuk — ul. Nowa 5/1, 15-343 
Białystok — poszukuje „Małego Modelarza”: 
i. 11, 12/67, 2, 3, 7—8, 10/68, 5, 8/69, 1, 5—6, 

8, 9/70, 3, 8, 1 1/71, 1, 3, 7, 10, 12/72, 1, 5, 7—8, 
11, 12/73, 1, 2, 4, 12/74, 3 , 4, 8, 10/75 , 3, 7/76, 
2/77, 1, 7, 8—9/78, 7/79, oraz „Planów Mode¬ 
larskich” z ww samolotami. W zamian oferuje 


Jan Wołosiuk — ul. Sienkiewicza 35, Gdynia, 
tel. 21-68-10 — poszukuje głowicy lotniczej do 
silnika Jena i cm* oraz parę kwarców (nadajniki — 
odbiorniki) na pasmo 27,12 MHz. Do wymiany 
posiada części radiowe (tranzystory połowę, triaki, 
diaki, układy scalone etc. lub zapłaci gotówką. 

Adam Kawczyński — ul. Śliwińskiego 26, 
41-300 Dąbrowa Górnicza — poszukuje „Małego 
Modelarza”: 10/65, 4/67, 3/68, 8/69, 1/72, 1—2/76, 
12/65. W zamian oferuje „Małego Modelarza”: 
9/75, 9/76, 7/79, 1, 2, 8, 10, 12/81. 

Jarosław Halisz — ul. Jagodowa, Chybie 79, 
43-422 woj. bialskie — poszukuje modeli lokomotyw 
oraz urządzeń sygnalizacyjnych i wagonów towa¬ 
rowych do kolejki TT. Zapłaci gotówką. 

Grzegorz Zańko — ul. Górna 7/13, 98-290 
Warta, woj. Sieradz — poszukuje „Małego Mo¬ 
delarza”: 4, 6,82 oraz „Modelarza”: z roku 1982 
od pierwszego do ostatniego numeru i 1/83 „Mo¬ 
delarza”. Odpowie na każdy list po załączeniu 
znaczka pocztowego. 


Henryk Wasiluk — ul. Pułaskiego 97/9’ 
33-100 Tarnów — poszukuje „Małego Modelarza”, 
4/58, 1, 3/59, 1, 10/60, 12/61, 7—8/62, 4, 9/63, 
5, 8, 12/64, 11/65, 7—8/66, 7—8/67, 9/68, 10—11, 
12/70, 10/71, 2, 5, 11/72, 7—8, 10/73, 5/74, 1—2, 
8/76, 10/79, 10/80, do wymiany posiada „Małego 
Modelarza”: 1/73, 3, 7, 9, 12/75, 1, 4, 9/77, 5, 6, 
10, 11/78, 1, 5/79, 9, 11—12/80, 3/81, 4, 7, 9/82, 
oraz komiksy „Kapitan Kłos”, zeszyty kryminalne 
„Ewa wzywa 07”, dużą ilość polskich znaczków 
lecz tylko pełnych serii lub zapłaci gotówką. 

Robert Kokoszewski — ul. Aleja 1 Maja 
59/4, 85-005 Bydgoszcz — poszukuje „Małego 
Modelarza”: 4/61, 6/67, 12/72, 6/69, 2/70, 4/73, 
6/75, 6/76, do wymiany oferuje „Małego Mode¬ 
larza”: 1/67, 7—8/67, 12/67, 7/69, 12/70, 4/71, 
10/71, 9/72, 12/72, 10/65, 3/73, 5/73, 1/74, 2/74, 
3/74, 4/74, 12/74, 1/75, 1—2/76, 1/77, 4/77, 12/77, 
1/78, 7—8/78, 1/79, 2/8D, 1/80, 3/81, 4/81, .7/81, 
1/82, 3/82, 8/82 oraz luźne numery lub książki 
„Wielkie dni malej floty”, „Flota białego orła”. 
„Mikroflota”, „Na poligonie i na defiladzie”’ 


„MODELARZ” POMAGA 


fabrycznie nowy silnik 2,5 cm 5 (żarowy .Mr^cr”, 
„Modelarza” i książki: „Elementarz r iodego 
lotnika”, „Zdalne sterowanie modeli”, ..ABC 
modelarstwa samochodowego” lub zapłaci gotowką. 
Odpowie na każdy list po przesłania mączką 
pocztowego. 

Piotr Kutin — ul. Kaljajewskaja 5, m. 111A 
103006 Moskwa — ZSRR — pragnie nawiązać 
kontakt z polskim modelarzem. Posiada plastikowe 
modele, które pragnie wymienić. Odpowie r.a 
każdy list. 

Sławomir Wysocki — ul. Wierzbowa 21 
18-230 Ciechanowiec — poszukuje „Małego 
Modelarza” z samolotami: „Lancaster”, „Toma¬ 
hawk”, „Mustang”, „Wilk”, „Jastrząb”, „Jak-l”, 
Jak-9, „Spitfire”, „Hurricane”, „Halifax”, PZL-24, 
„Shinden JIW1”, TU-2, PZL-46, „Mirage”, 

„Defiant”, „Dewoitine”, W-520, za co zapłaci 
gotówką. 

Mieczysław Kroma — ul. Wojciechowskiego 
18&/14, 62-600 Koło — poszukuje kompletnej 
aparatury 6 - kanałowej do zdalnego sterowania 
modeli oraz nowego silnika spalinowego żarowego 
do modeli o pojemności 10 cm 3 z płynną regulacją 
gaźnika. Zapłaci gotówką. 

Mirosław Horbacz — ul. M. Buczka 6 4, 
78-320 Połczyn-Zdrój — poszukuje „Małego 
Modelarza”; 3/58, 1 1/58, 10/59, 4/60, 2, 4, 6/61. 
4/62, 10/64, 1, 5/65, 2, 6, 10/67, 3, 12/68, 6,69, 
3/70, 4/73, 1—2/76, 5—6/81. W zamian oferuje 
„Małego Modelarza”: 5—6, 7/70, 3/72, 3/73, 
4/74, 1/75, 10/76, 12/77, 8/77, 1, 2—3/, 8—9/78. 
4/79, 1, 7/81, 1, 9/82, oraz znaczki pocztowe, ze¬ 
szyty z serii „Relax” książki: „Tysiąc słów o broni 
i balistyce”, „Arsenał Bellony” lub zapłaci gotówką. 

Dariusz Towarnicki — ul. Słowackiego 78c/l> 
37-700 Przemyśl — poszukuje planów modelar¬ 
skich pancerników: „Iova”, „Yamato”, „Riche- 
lieu”, W zamian oferuje „Małego Modelarza”: 
6/79, „Modelarza”: 3, 9, 10, 12/81, 1, 2, 3, 4, 6, 
7, 8/82, 2/83, „Plany Modelarskie” 111 lub zapłaci 
gotówką. r 


Marcin Mieszczankowski — ul. Dzierżyń- 
akiego 14, 26-300 Opoczno ■— poszukuje „Ma¬ 
kio Modelarza” : 4/61, 1/62, 4/64, 2/66, 11—12/66, 
2—3 69, 6,69, 2/70, 8/71, 12/72, 9/73, 10/75, 
"i W zamian oferuje kilka serii znaczków: 
MLmociŁody. ćrużvny piłkarskie, naklejki. 

Piotr Jagielski — Oś. XXX-lecia PRL 1/10, 
63-4)00 Środa Wlkp. — poszukuje „Małego Mo* 
deLanta” i planami poj. lądowych oraz samocho- 
- aiązki J. Pertką pt. „Korsarze wyruszają 
na morza i oceany” wyd. 1982 r. W zamian oferuje 
. Makio Modelarza” 7/77, 2—3/78, 7/79, 4/80, 
,Zairy tygrys”, „Miniatury Morskie i Lot- 
::r- k z tematyce fantastyczno-naukowej, 

:-i.z tsią iki „Bitwa Jutlendzka”, „Samobójcy 
umiera.!: daremnie”. 

Andrzej Kotiowaki — ul. W. Witosa 27/35, 
Kraków 4? — poszukuje modeli samolotów z IX 
r- : 72. W zamian oferuje książki: 

„Regaty ABC modelarstwa okrętowego”, 1,2, 

3 — \Liocy ktnstruktor”, prospekty, tygrysy, 
książki beletrmyczDe. 

Gncfort Cieszek — ul. Wschodnia 8/14, 

28-20C Staszów — poszukuje książek: „Budowa 
: pilotaż radicm.oćeli” oraz „Jak zbudować kiero¬ 
wany radiu model” w zamian oferuje „Małego 
M-tr.i-t.i : .Modelarza”: 2, 3, 4, 5, 7, 

8 ćU . 2 .* S3, .Piany Modelarskie”: 105 i 110. 

Waldemar Szczęśniak — ul. Powstańców 
Warszawy 28 12 32-600 Oświęcim — posiada 
wje-r-carkę SM3, siiniczek rakietowy, książkę pt. 
„Modelanrwo** tran kilka numerów „Młodego 
Trrhnilł” za co pragnie otrzymać aparaturę 
do ahhir g B lego w a nia (ilość kanałów obojętna). 

Leszek Lechowicz — ul. Łączna 75, 27-200 
Starachowice — po«xukuje „Małego Modelarza” 
z planarnu lamclctów i okrętów bojowych oraz 
TBiU 16. 17, 18, 9, 21, 22, 23, 24, 25, 31, 33, 34, 
35, 36, 37, 38, 39, 40, 4., 42, 43, 44, 45, 49, 68, 73 
za które zapłać: gotówką. 

Piotr Namyeiewzki — ul. Ołtarzewska 1 
m. 1, 01-472 Warszawa 49 — poszukuje „Małego 
Modelarza”' rprurz 1979 r., za które zapłaci go¬ 
tówką lub wymieni na inne (wykaz na życzenie). 


„ORP Błyskawica”, „Dzieje ORP Orzeł” oraz 
przyrządy i materiały radiomodelarskie: lipa, 
sklejka, balsa, lub zapłaci gotówką. 

Andrzej Filipowicz — Węgierki 32, 15-175 
Białystok •— poszukuje „Małego Modelarza” 
z lat 1958—79, odbitek kserograficznych i plasti¬ 
kowych modeli samolotów. W zamian oferuje 
200 tomików „Tygrysa”, TBiU 6—85, Modelar¬ 
skie książki. Plastikowe modele samolotów. Odpowie 
na każdy list po przesłaniu znaczka pocztowego. 

Marek Stranchmann — ul. Żegockiego 5/1, 
61-693 Poznań — poszukuje „Planów Modelar¬ 
skich”: 1, 9/75, 11/76, 10/76, 11/81, 4/82 oraz 
39, 45, 56, 62, 75, 79, 81, 82, 84, 91, 100, 104, 
105, 106, 109, jak również samolotów P40 „Toma¬ 
hawk”, „Dewoitine” D520 „Hurricane”, „Spitfire”, 
P-82B Twin „Mustang”. W zamian oferuje plany 
okrętów wojennych II w. ś. lub zapłaci gotówką. 
Odpowie na każdy list po przesłaniu znaczka pocz¬ 
towego. 

Dariusz Tarasiuk — ul. Kościelna 47a, 
21-225 Lichnica, woj. B. Podlaska — poszukuje 
planów okrętów z II wojny światowej lub samolo¬ 
tów bombowych i myśliwskich z tego samego 
okresu, za co oferuje „Małego Modelarza” dowolne 
roczniki, „Plany Modelarskie” 89—90 i 96, „Żółty 
tygrys” lub zapłaci gotówką. 

Stanisław Szafranek — ul. Chodźki 31h, 
20-093 Lublin — posiada do odstąpienia „Małego 
Modelarza” z lat 1979—1981, za które pragnie 
otrzymać gotówkę. Odpowie na każdy list po prze¬ 
słaniu znaczka pocztowego. 

Adam Sauer — ul. Graniczna 3/4, 41-605 
Świętochłowice — posiada do odstąpienia „Mo¬ 
delarza”: 11/81, 12/81, 1/82, 3/82, 4/82, 5/82, 
6/82, 7/82, 8/82, 9/82, 2/83, 3/83, 4/83, 5/83, 15 nu¬ 
merów „Kalejdoskopu Techniki”: 10/81, 11/81, 
1—4/82, 5/82, 6/82, 7—8/82, 9/82, 10/82, 11—12/82, 
1/83, 2/83, 3/83, 4/83, 5/83, 6/83, 12 komiksów 
„Relax” oraz komiks „Skąd się bierze woda so¬ 
dowa”, za które pragnie otrzymać gotówkę. Odpo¬ 
wie na każdy list po otrzymaniu znaczka poczto¬ 
wego. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 

Redaguje zespół w Składzie: BOGDAN GABRYSIAK, WACŁAW KRAWCZYK (red. naczelny), JAN MARCZAK, EDMUND 
OSIŃSKI, STEFAN SMOLIS (sekretarz redakcji), PAWEŁ WŁODARCZYK. MARIAN KAWKA (red. teclin.). Adres redak¬ 
cji: 00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14, tel. 49-34-61 wewn. 90. 

Warunki prenumeraty: 

1) dla osób prawnych — instytucji i zakładów pracy: • instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkich 
1 pozostałych miastach, w których znajdują się siedziby oddziałów RS W „Prasa — Książka — Ruch” zamawiają pre¬ 
numeratę w tych oddziałach, • instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, gdzie nie ma oddziałów 
RSW „Prasa — Książka — Ruch” i na terenach wiejskich opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

2) dla osób fizycznych — indywidualnych: • osoby fizyczne zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, gdzie nie ma oddzia¬ 
łów RSW „Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli, • osoby fizyczne 
zamieszkałe w miastach — siedzibach oddziałów RSW ..Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych nadawczo-oddawczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonują uży¬ 
wając „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy: miejscowego oddziału RSW „Prasa—Książka—Ruch”. 

3) Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa — Książka— Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie Nr 1153-201045-139-11. Prenume¬ 
rata ze zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych i o 100% dla zlecających instytucji i zakładów pracy. 

Cena prenumeraty: kwart. 90 zł, półroczn. 180 zł, rocznie 380 zł. 

Terminy przyjmowania prenumeraty: na kraj i zagranicę do dnia 10 listopada na I kwartał, I półrocze roku następnego 
oraz cały rok następny, do dnia 1 każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty roku bieżącego. Przedruk dozwo¬ 
lony tylko za podaniem źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk Wojskowe Zakłady Graficzne. 

Zam. 5052. Nakład 50 000 egz. M-95 
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Na zdjęciu praca 
konkursowa tj. mo¬ 
del obiektu kos¬ 
micznego roku 2000 
wykonany przez 
Pawła Mysińskie- 
go z Nowego Sącza. 
Konkurs na takie 
obiekty organizo¬ 
wany był przez 
Klub Modelarstwa 
Kosmiczno-Lotni- 
czego „Zefirek” 
w Muszynie woj. 
Nowy Sącz. 

Fot. J. Jarończyk 



JAK-18 


Modelarze radzieccy 
A. N. Majdaniuk, S. A 
Pierszogub, K. A. Ży- 
wotun i D. I, Branko 
z miasta Gajworon zbu¬ 
dowali w oparciu o 
4 , Plany Modelarskie’ 
nr 87 makietę latającą 
samolotu „Jak-18”. Ma¬ 
kieta ma rozpiętość 
1060 mm, masę 1000 g, 
napędzana jest silni¬ 
kiem Rytm 3 cm 3 , 
zdobyto nią drugie 
miejsce na zawodach 
okręgowych ZSRR. 



RICHELIEU Z ZAWADZKIEGO 

Niezmiennym powodzeniem cieszy się wśród modelarzy 
model pancernika francuskiego RICHELIEU wykonany wg 
„Planów Modelarskich” nr 89-90. Na ostatnich mistrzostwach 
Polski w Płońsku startował tym modelem również Rudolf 
Rzepczyk z Zawadzkiego woj. opolskie. 

Fot. J. Marczak 
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